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P rz e d p ła ta » miesięcznie z dodatkiem tygodniowym »Gość z nad Bał­

tyku“ odbierając w ekspedycji 2 53 guld. przez listowego w dom 
2,98 guld. przez posłańca 3,ÓQ gulden;.

O g ło s z e n ia !  12 fen. od wiersza milimetrowego, szerokości 38 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. (57 m/m na stronie w dziale gospodarczym 
60 fen., na 2-giej lub w dalszym tekście 50 fen, na pierwszej stronie 75 fen. 
Drobne ogłuszenia: słowo tytułowe 23 fen, każde dalsze 10 fen. Ręko­
pisów nie zwraca s ię .E k s p e d y c ja  otwarta bez przerwy od 7—6 popoł.

Redaktor przyjmuje od 4—5 po południu.
Konta Bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 
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......................  D la  P o ls K i  "
Prenum erata: miesięcznie z dodatkiem tygodniowym „Gość z nad 

Bałtyku” przez listowego w dom 3,11 zł. Kwartalnie przez listowego 
w dom lub na poczcie 9,33 zł. Pod opaską do Polski miesięcznie 
6.00 zł. Do Ameiyki i Niemiec 6 00 guld.

Ogłoszenia: 20 gr. od wiersza milimetrowego, szerokości 38 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. 67 m/m na stronie przed ogłoszeniami 50 gr.. 

. na 2 lub dalszych stronach w tekście 75 gr., na pierwszej stronie 1,—zł. 
Drobne ogłoszeniu: słowo tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 gr. — Ręko­
pisów nie zwraca się. — W razie przeszkód w zakładzie spowodowa­
nych siłą wyższą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada za do­
starczenie pism a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Pojed. egz. 15 fen. gd. Administracja i Redakcja: Gdańsk-Danzig, Stadtgraben 6. W Polsce pojed. egz. 20  gr«

Prezydent Coolidge podpisał 
paKt Kelloga.

Ina jat Ullach
również ustąpił.

Z W a s z y n g t o n u  donoszą; 
Prezydent Coolidge podpisał dnia 17 

bm. z uroczystym ceremoniałem w oBec- 
ncści licznych senatorów, wiceprezy-

Kopenhaga, 17. I. (AW.) Z powodu 
szalejącej śnieżycy przerwana została 
tu komunikacja kolejowa. Masy śnie­
gu nie pozwoliły w pewnych wypad­
kach na dotarcie nawet do pobliskiej 
stacji, wobec czego niektóre pociągi sta­
nęły w polu. Pociąg pospieszny wiozą- 
zy podróżnych powracających z Nie­
miec zmuszony był do zatrzymania się 
na stacji Nasiweg. Podróżni nocowali 
na dworcu łub też w nielicznych hote­
lach, które są przepełnione. Również 
350 podróżnych zatrzymało się w miej­
scowości Roskille, gdzie zmuszeni byli 
nocować,

Z powodu przerwania komunikacji 
kolejowej Kopenhaga jest odcięta od 
świata. W mieście daje się odczuwać 
brak szeregu arłykułów spożywczych,
których dowóz jest niezmiernie utrud­
niony. Wysłane przez władze kolejo­
we parowozy ze specjalnemi pługami, 
odgarniającemi śnieg ugrzęzły w za­
spach śnieżnych.

Kopenhaga, 18. I. (AW.) Dowóz środ­
ków żywności do Kopenhagi przedsta­
wia się w dniu dzisiejszym fatalnie. 
Mleko sprzedawano tylko w drobnych 
Ilościach, Mięsa, ryb i jarzyn brak zu­
pełnie. W dniu jutrzejszym spodzie­
wane jest polepszenie aprowizacji wo­
bec uruchomienia niektórych pociągów.

Komunikacja pomiędzy Zelandją a 
«Jutlandją oraz pozostałem! wyspami 
Zupełnie została przerwana.

O ile mrozy nie zelżeją, komunikacja 
okrętowa zupełnie ustanie, gdyż fjordy 
są tak zamarznięte, że tylko wielkie 
statki mogą do nich wpływać i to przy 
Pomocy łamaczów lodu.

Część Bałtyku zablokowana lodem.
Berlin, 18. I. Zima czyni w Niem­

czech szalone postępy. Część Bałtyku 
Zablokowana jest lodem. W całych 
Niemczech szaleją burze śnieżne, po­
ciągi przychodzą z parogodzinnem o- 
Późnieniem.

(AW.) Z Freiburga donoszą, iż na 
terenie Czarnego Lasu i w dolinie Re- 
hu szaleje śnieżyca. Równocześnie u- 
trzymuje się bardzo niska temperatura. 
W miejscowościach wyżej położonych

Bank Polski płacił dnia 18 stycznia za:
dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie 
liry włoskie 
korony czeskie

den ta Dawesa, rządu i korpusu dyplo­
matycznego dokument ratyfikacyjny 
pakt Kelicga przez Stany Zjednoczone.

zanotowano 20 stopni poniżej zera, zaś 
w niżej położonych 11 stopni poniżej 
zera. Wszystkie pociągi nadchodzą z 
opóźnieniem, przyczem na niektórych 
linj.ach komunikacja całkowicie zosta­
ła przerwana.

W  Zagłębiu Donieckiem miejscowy ele­
ment chuligański napada na inżynierów

i wykwalifikowanych robotników.
Według doniesień z Rostowa nad Do­

nem w Zagłębiu Donieckiem mnożą się 
coraz groźniejsze wypadki napadów na 
inżynierów i wykwalifikowanych robo­
tników ze strony miejscowych elemen­
tów chuligańskich. Napaści te są wyni­
kiem agitacji komunistycznej, która 
starała się przedstawić element kiero­
wnictwa technicznego jako z gruntu 
„kontrrewolucyjny“. Na fabrykach u- 
chwalane są wnioski domagające się ob­
niżenia pensji inżynierów, przyczem agi­
tacja nie bez współudziału władz par­
tyjnych odbywa się pod hasłami skraj­
nej demagogji. Ostatnio obito dwóch in­
żynierów, którzy dotąd nie mogą opu­
ścić łóżek. O podobnych wypadkach 
donoszą z kopalni Sudrzyńskieh na Sy- 
berji W czasie jednego z chuligańskich 
napadów ranny został ciężko toporem w 
głowę inżynier Akułow. Władze zacho­
wują naogół bezczynność.

Londyn, 18 stycznia.
Z Kabulu donoszą o ustąpieniu nowe­

go króla Inajat - Uliaha, który zrzekł 
się tronu pod naciskiem powstańców. 
Inajat . TJllah zastrzegł sobie jak i 
swojemu dworowi zapewni! osobistą 
nietykalność.

Przywódca powstańców Bacza-Sakao 
cbjal władzę i tron z tyiułem „Habib - 
Ullah - Ghazi".

Powstańcy zachowują się wobec Eu­
ropejczyków przyjaźnie, W Kabulu pa­
nuje zupełny spokój.

Angielskie koła polityczne tłumaczą 
obecne położenie, jak następuje: Muł- 
łachowie (duchowni afgańscy) starają

Stosowanie bezwzględnych środków 
przy wyhorach do sowietów przeciw 

chłopom,

Komisarjat ludowy sprawiedliwości 
w porozumieniu z komisarjatem ludo­
wym spraw wewnętrznych wydał okól­
nik do wszystkich komisyj przeprowa­
dzających wybory do sowietów w spra­
wie zastosowania bezwzględnych środ­
ków przeciwko elementom chłopskim, 
które starają się wszelkiemi siłami 
przeniknąć względnie nawet otrzymać 
większość w sowietach. Wybory, które 
przyniosły zwycięstwo „kułakom“ będą 
unieważnione i zarządzone powtórnie na 
podstawie nowych specjalnie spreparo­
wanych list wyborczych.

Pożar w sali sądowej podczas rozprawy.
Warszawa, 18. 1. (teł. wł.) Z Łodzi do­

noszą: Podczas rozprawy w sądzie 
grodzkim powstał na sali pożar. Od że­
laznego piecyka zapaliły się ławki i w 
kilka minut cała sala napełniła się kłę-

się opanować tłumy, jednakże możliwe 
jest, że masy afgańskie nie dadzą się 
nikomu kierować. W takim razie na­
stąpiłby w Afganistanie okres cięż­
kich walk, tem bardziej, że — według 
najnowszych wiadomości — Aman - Ul- 
lah starać się będzie o odzyskanie wła­
dzy. ‘ Tl.

bami gryzącego dymu. Obecni w panice 
rzucili się ku wyjściu.

Sędzia przerwał rozprawę, dopóki 
straż nie ugasiła ognia.

Tragiczny wypadek na dworcu 
w Gnieźnie.

Dnia 16 bm. zdarzył się na dworcu w 
Gnieźnie tragiczny wypadek przeje­
chania przez pociąg pracownika z ob­
sługi pociągów Andrzeja Asta lat 40. 
Nieszczęśliwy przechodził przez tor, nie 
zauważywszy wskutek panującej za­
wiei nadchodzącego z Nakla pociągu 
dostał się pod koła lokomotywy, która 
go wlokła około 40 metrów za sobą. Wy­
dobyte z pod kół ciało przedstawia zu­
pełnie zmasakrowaną miazgę.

Wykolejenie się pociągu 
pod Kołodziejewem,

W nocy z 16 na 17 bm. o godz. 22-ej 
pociąg zbiorowy nr. 377 wychodzący w 
Inowrocławiu o godz. 20.10 wykoleił 

się pod stacją Kolodziejewo, przyczem 
10 wagonów runęło z nasypu. Natych­
miast dwa pociągi ratownicze wyruszy­
ły z Inowrocławia i Gniezna, celem u- 
sunięcia przeszkód. Wskutek zataraso­
wania toru ruch odbywał się na jednej 
iinji z dość znacznem opóźnieniem. O- 
fiar w ludziach nie było. Władze poli­
cyjne i kolejowe wszczęły energiczne 
dochodzenie.

O ograniczenia eksmisyj w okresie 
zimowym.

Warszawa, 18 1. (teł. wł.) Z inicjaty­
wy Związku lokatorów Rzpłitej Polskiej 
wniesiony ma być do laski marszałkow­
skiej w bieżący sesji sejmowej wniosek 
o wydanie ustawy, ograniczającej eks­
misję. Projekt przewiduje całkowite 
wstrzymanie eksmisji rokrocznie od 
miesiąca listopada do marca tj. podczas 
zkny.

Ciągnienie książeczek oszczędnościo­
wych P. K. O.

Losowanie książeczek P. K. O. W  dniu 
15 stycznia br odbyło się w P. K. O. w 
Warszawie XI z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premjowane wkłady oszczę­
dnościowe. Wylosowano 79 książeczek: 
544,612 866,4785 5758 6233 7116 10064 
10083 10235 12585 12G20 13337 15201 15253 
15853 17933 18254 18941 20495 20554 21289 
21380 21454 23029 23217 23272 23541 23625 
25205 25551 25746 25869 26089 26814 28276 
28514 28516 28564 29109 29698 29714 29998 
30417 30464 31061 31110 31469 31475 32049 
32094 32168 32187 32616 32671 32673 32898 
33228 33601 34851 34936 35516 36453 38043 
38096 38200 38828 39665 40340 40603 40917 
41332 41488 43235 43529 44081 44G46 44753
45224*

Kopenhaga odcięta , 
od świata.

8,85—8.84
43,08

170.81
34,72

211,10
172,21
124,84
46,48
26,28

P r z e w r ó t  w  J u g o s ła w ii ,  c z y li :
Z b a w c ie  n a s z e  d u s z e !

Z Ros'ji sowiecRiei.



Los polskich robotników 
sezonowych w Niemczech.

Str. 2. »¿Gazeta. Gdańska — Echo Gdańskie5', sobota, dnia 19 stycznia 1929 roku.

I.
W  tych dniach przekraczają granicę 

polsko-niemiecką w Lublińcu, Praszce, 
Sośni i Drawskim Młynie ostatni z na­
szych obieżysasów, którzy ubiegłej wio­
sny i latem wywędrowali na roboty rol­
ne do poszczególnych krajów Rzeszy 
Niemieckiej.

Według oficjalnych danych powró­
ciło do krają około 87.0G0 robotników
i robotnic na ogólną kwotę 4K)-cio tysię­
cznego kontyngentu zeszłorocznej emi­
gracji sezonowej.

Nim przystąpimy do uwag nad opie­
ką jaką roztoczyło państwo nad przy­
jeżdżającymi sezonowcami za pośred­
nictwem Polskiego Towarzystwa Emi­
gracyjnego, warto poświęcić kilka o- 
gólnycli uwag na marginesie zagadnie­
nia naszej emigracji do Niemiec.

Wiadomo powszechnie, że potężny 
rozwój gospodarstwa społecznego za­
wdzięcza Rzesza Niemiecka rocznikom 
’udności urodzonej w latach 1900 — 
1914, czyli piętnastoleciu najsilniejsze­
go przyrostu ludności niemieckiej, któ­
ra w sposób staranny wychowana i 
wykształcona dostarczyła fachowców 
potrzebnych molochowi niemieckiego 
przemysłu. Nie należy przypuszczać, że 
Niemcy poniosły takie same straty w 
materjale fachowym rzemieślników i 
majstrów jak np. Francja i Polska. 

Nie, gdyż skazane w czasie wielkiej 
wojny na samowystarczalność gospo­
darczą zatrudniały wyborowy materiał 
fachowców w setkach fabryk i zakła­
dów przemysłowych, a wobec tego pro­
cent strat przez nie poniesionych w 
tej kategorji ludzi na połach walk był 
stosunkowo niski.

Obecnie jednak kwota fachowców 
zmniejsza się raptownie, tak, że zastęp 
młodzieży 16—18-letniej nie pokrywa 
już braków wyrządzanych przez śmierć, 
w zastępach prący wykwalifikowanej 
Liczba rocznika młodzieży z roku 1914 
jest w miastach tak małą, że nie pokry­
wa etatu istniejących szkół zawodo­
wych Wieś dostarcza coraz większy 
odsetek młodzieży przemysłowi, co w 
konsekwencji powoduje wielkie zanie­
pokojenie niemieckich sfer rolniczych.

W roku bieżącym napewno zjawi­
sko to wystąpj tak groźnie, że wywoła 
wprost panikę zarówno w sferach nie­
mieckich obszarników, jakotei w sfe­
rach rządowych.

Twierdzenie to wypowiadamy kate­
gorycznie, gdyż oparte ono jest na nie- 
zachwianem prawdopodobieństwie cyfr 
Logikę powyższego faktu potwierdził 

już rok poprzedni: Niemcy z 50.000 po­
czątkowych podnieśli zapotrzebowanie 
na robotników rolnych do liczby 90.000 
ludzi.

Pierwsze zapotrzebowanie na rok 
przyszły będzie sięgało 70.000, 80 000 

ludzi. W czasie sezonu wzrośnie ono do 
podwójnej wysokości.

Dalej, zapotrzebowanie Niemieckiej 
Centrali Robotniczej, prowadzącej re­
krutacje i przydział sezonowych ro­

botników rolnych będzie zawierało wy 
soki procent kobiet i młodzieży, gdyż, 

■jak to już wyżej zaznaczyliśmy w roku 
bieżącym, niemieckie rolnictwo odczuje 
wielki brak przedewszystkiem młodzie­
ży.

Oto stwierdzenie faktu natury ogól 
nąj, na który powinniśmy z bardzo, s 
bardzo wielu względów zwrócić specjal­
ną uwagę i który powinien wielo na­
szym przodownikom społecznym nasu­
nąć ważkie wnioski.

Następnie — garść uwag o doświad­
czeniach zamkniętego obecnie roku se­
zonowego. Na ogólną kwotę 90.000 se- 
zonowców, kobiety stanowiły przeszło 
70.000. To jasne, chodziło o najtańsze 
ręce do pracy; płaca kobiety jest niższa 
o 10 do 15% od płacy mężczyzny.

Agrarjusze niemieccy prawie wszę­
dzie w roku ubiegłym otrzymali nie­
wystarczającą ilość robotników na ro­
boty letnie i jesienne, więc schwycili 
się najprostszego środka: nadużycia sił 
robotnika. Wydajność pracy zwiększa­
no groźbą, szykanami, niejednokrotnie 
biciem do „barbarzyńskiego maximum“ 
przedłużano do 14-—16 godzin dzień pra­

cy, kasowano zagwarantowany kon­
wencją odpoczynek w niedziele i święta.

To barbarzyńskie postępowanie Wy­
dało owoc: w roku bieżącym odsetek 
schorowanych, wynędzniałych, zwła­
szcza oberwanych kobiet, był niezmier­
nie wysoki.

Przepisy konwencji emigracyjnej 
gwałcono na każdym kroku, np. nie po­
zwalając emigrantowi wyjechać do kon­
sulatu po paszport, z którego to powodu 
poważna .ilość robotników powróciła 
bez paszportów.

Robotnikowi, chcącemu rozpocząć 
starania o paszport, dowodzono, że na 
to potrzeba kilka dni czasu, że nie war­
to narażać się na stratę zarobku, że pa­
szport można otrzymać po skończeniu 
robót, bezpośrednio przed wyjazdem do 
kraju. Wreszcie straszono go, że w ra­
zie upierania się o zwolnienie, życzeniu 
jego stanie się zadość, ale do pracy mo­
że już nie wracać. Robotnik, usłyszaw­
szy takie argumenty, ulegał i czekał 
cierpliwie, aż Sezon' się skończy, by

„Der Tag“, organ Hugenberga, podaje 
na naczelnem miejscu sensacyjną wia­
domość swego korespondenta z Buka­
resztu o rzekomych przygotowaniach 
polskich do oderwania Ukrainy od Ro­
sji sowieckiej.

W Polsce przygotowują się podobno 
kadry sześciu dywizyj legjonów ukra­
ińskich, które mają być złożone z emi­
grantów. Kierowniczą osobistością jest

minister spraw zagranicznych A. Zale­
ski oraz poseł polski w Moskwie mini­
ster Patek. Na konferencji tej omawiano 
stosunki polsko . sowieckie w związku 
z propozycją Sowie 16w w sprawie paktu

Warszawa, 18 1 (tel. wl.) W  dalszej 
dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych w komisji budżeto­
wej zabrał głos przedstawiciel Ch. D. po­
seł Wacław Bitner. Stosunek Ch. D. do 
budżetu wojskowego cechuje troska i 
wyjątkowa życzliwość, gdyż
liczby budżetu przemawiają nie tylko 

do rozumu
ale i do wyobraźni i uczucia. Dlatego 
ubolewa poseł Bitner. że przedstawicie­
le ministerstwa spraw wojskowych u- 
chylają się od kontaktu z nami, gdyż 
nawet
uwagi niefachowe mają swe znaczenie.
Granice budżetu wahają się od 33 do 37 
proc ogólnego budżetu państwowego, 
tak jak w innych państwach. Są one do­
puszczalne.
Nie będziemy domagali się zmniejszenia 

ani o grosz budżetu,
natomiast będziemy starali ślę badać 
celowość poszczególnych pozycyj. Po­
tem polemizował z posłami lewicy ńa 
temat długości służby wojskowej i u- 
trzymywał, że jeżeli technika przyszłej 
wojny będzie odgrywać większą rolę. 
właśnie służba wojskowa powinna być 
dłuższa. Trudniej kierować pociągiem 
pancernym niż koniem, trudniej uży­
wać mitraljezy niż karabinu, trudno 
bronić się przed środkami chemicznemi 
itd. Prócz tego pamiętać należy że

żołnierz uczw się w wojsku rzeczy, 
których się a-8 nauczył w szkole.

Na
obronę granic zachodnich

należy zwrócić większą uwagę. Francja, 
mimo Locarna, łoży 309 milionów fran-

Zdawałoby się, że z chwilą nadejścia 
końca sezonu robotnik ma wszelkie wa­
runki po temu, aby się o paszport wy­
starać. Wówczas jednak wysuwano 
nowe trudności. Przyczyna leżała w 

kieszeni pracodawcy.

Dzięki staraniom Arbeiterzentrałi 
agrarjusze otrzymali 20% zniżki od o- 
płat kolejowych dla zorganizowanych 
transportów sezonowców. W  razie więc 
pozostania jakiegoś emigranta w ma­
jątku, celem starania się o paszport, 
właściciel zmuszony był zwrócić mu 
rzeczywiste koszty podróży (bez zniżki», 
żywić go do czasu wyjazdu i t. p. Tru­
dności takie nie były na rękę pracodaw­
cy. Stawiano więc kwestję kategorycz­
nie. Mówiono robotnikowi że musi je­
chać razem z transportem, gdyż bilet 
ma już wykupiony wspólny, że w razie 
pozostania musi wracać na koszt wła­
sny. Wreszcie informowano go, że Pol­
ska swoich obywateli przyjmuje i bez 
paszportów, należy tylko na granicy za­
płacić tyle, ile kosztuje paszport i spra­
wa będzie załatwiona. Argumenty o- 
czywiście poskutkowały — emigrant 

| wraca! bez paszportu.

rzekomo ukraiński poseł sejmowy Le­
wicki, kandydat na hetmana ukraiń­
skiego pod protektoratem Polski. Cze­
chosłowacja miałaby iść wspólnie z Pol­
ską.

Wobec tego — fantazjuje „Tag“ — sta­
rałaby się Polska o ustalenie swego sto­
sunku do Litwy oraz o... zagarnięcie 
Prus Wschodnich.

Mamy tu do czynienia z oczywistą 
tendencyjną wiadomością dla urabiania 
opinji niemieckiej. B.

bytności w Warszawie uzgodnił z rzą­
dem. cały szerg zagadnień oraz otrzymał 
zasadnicze instrukcje, powraca do 
Moskwy w piątek rano.

ków rocznie na umocnienie granic 
wschodnich

Poseł Bitner omawiał także obszernie 
* politykę personalną w wojsku.

Doktryna o odmłodzeniu wojska nie po­
twierdzona została przez wojnę świato­
wą.

Wygrał wojnę marszałek Foch, 
mający lat 63,

gdy wojna się rozpoczęła, a służący lat 
przeszło 30 nim został generałem.

♦
Po południu odbyło się głosowanie 

nad budżetem ministerstwa skarbu. Do­
chody zwyczajne i nadzwyczajne pod­
wyższono ogółem o 167 milj. W docho­
dach zwyczajnych podwyższono udział 
skarbu w zyskach Banku Gospodarstwa 
Krajowego o t  mil jon zł. Banku Polskie­
go o 3 milj., dochody z podatku docho­
dowego o 15 miljonów, od kapitału i 
rent o 15 milj.. ceł o 90 milj., z opłat 
stemplowych o 15 miljonów. W docho­
dach nadzwyczajnych z podatku mająt­
kowego podwyższono dochód o 25 milj., 
10% dodatek nadzwyczajny do danin 
publicznych, preliminowany w sumie 95 
milj. — o 3 miłjony. W wydatkach zwy­
czajnych zaszły pewne zmiany, m. in. z 
funduszu dyscpozycyjnego 150 tys skre­
ślono na wniosek Piasta i Klubu Naro­
dowego 75 tys. żł a pozycję specjalną 
kosztów egzekucyj podatkowych zmniej­
szono o 800 tys. zł. W dziale monopolów 
powiększono dochody i wydatki w dzia­
le loterji państwowej, w związku z po­
większeniem ilości losów i wygranych.

Minister Miedziński udzielał wyja­
śnień w sprawie budowy gmachu cen­
trali telefonicznej i telegraficznej, odpo-

tfr. 16.

władając na zarzuty przedstawiciela 
Najwyższej Izby Kontroli.

Dziś zakończone zostaną obrady nad 
budżetem ministerstwa spraw wojsko­
wych. Głosowanie nad budżetem w po­
niedziałek w trzeciem czytaniu.

Kronika telegra liczna
Paryż, 18. I.

Part ja radykałów usiłuje stworzyć 
wspólnie z socjalistami kartel lewicy 
podobnie jak w ostatnim parlamencie. 
Przewodniczący pąrtji Daladier oświad­
czył się za koniecznością polityki refor­
matorskiej.

Opinja publiczna we Francji znudzona 
jest wynikiem pracy parlamentarnej. 
Przyczyną tego jest niejawność w ce­
lach politycznych poszczególnych stron­
nictw. W.

*
Warszawa, 18. 1. (tel. wł.) W  Państwo­

wym Instytucie Geologicznym odbyły 
się narady naukowe w sprawie odkry­
cia miedzi na Wołyniu. Na podstawie 
badań ustalono', że wykryto ślady mie­
dzi, co wskazuje na możliwość istnienia 
większych pokładów Postanowiono wy­
słać na miejsce odkrycia komisję.

♦
Warszawa, 18. 1. tel. wł. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych prowadzi energiczne śledztwo w 
sprawie rozruchów w Batjatyczach pod Żół­
kwią. Aresztowano 25 oskarżonych, którzy 
znaleźli się pod śledztwem. W śród ludności 
miejscowej panuje spokój.

*
Warszawa, 18. 1. tel. wł. Ministerstwo 

spraw zagranicznych ?łoży sejmowi projekt u- 
stawy o ratyfikacji paktu Keiioga.

*
Warszawa, 18. 1. tel. wŁ Ministerstwo spraw 

zagranicznych opracowuje tekst odpowiedzi na 
ostatnią notę sowiecką. Odpowiedź przesłana 
zostanie niebawem rządowi SoWieCKie nu.

*
Warszawa, 18. 1. tel. wl. Roko winią han­

dlowe z Francją zakończą się w ..rerwszych 
dniach lutego Z Grecją i Hiszpą.i,ą rokowania 
toczą się normalnie.

*
Kopenhaga, 18. 1. (AW) Według do­

niesień ze Stokholmu najnowszy torpe­
dowiec szwedzkiej floty wojennej osiadł 
na mieliźnie niedaleko portu Kalmar.

*
Paryż. 18. 1. (AW) Minister spraw za­

granicznych Briand złożył w czwartek 
w biurze Izby Deputowanych projekt u- 

. stawy o ratyfikacji paktu Kelloga.

Skutki prohibicji w Fłnlandji.
W ciągu roku ubiegłego na komo­

rze celnej w Helsinki skonfiskowano 
około 1 miljon litrów spirytusu nie li­
cząc wina, likierów i wódek. Statysty- : 
ka ta wykazuje że do Finlandji w ro- j 
ku ubiegłym przemycono conajmniej ] 
10 miljonów litrów spirytusu. Przed j 
wprowadzeniem w życie zakazu uży- i 
wania trunków alkoholowych Finlandja I 
spożywała tylko około 4 milj. litrów j 
spirytusu rocznie.

Biskup berliński ks. dr. Deitmer ofiarą
grypy.

Berlin, 18 1. Grypa w Berlinie wzma­
ga się. Codzień zapada na nią do 1600 o- j 
sób Wszystkie szpitale są przepełnione. 
W ostatnim czasie przybrała grypa o- 
strzejszy charakter. Między innemi j 
zmarł na nią biskup berliński, proboszcz j 
kościoła św' Jadwigi ks. dr. Deitmer.

Straszny wypadek w fabryce łódzkie).
Warszawa, 18 1. (teł. wł.) Z Łodzi do­

noszą o strasznym wypadku, który zda­
rzył się w fabryce B-ci Seidel, Mianowi- ; 
cie robotnica Aniela Olszewska, otrzy­
mawszy wymówienie, rzuciła się na pa­
sy transmisyjne, które ją formalnie roz­
szarpały.

Ponowne ujęcie bandyiy, ktćry uciekł 
z więzienia.

Warszawa, 18. I. (tel. wł.) Morder­
ca obywatela Pieńkowskiego z Prusz­
kowa Teofil Kubowiak uciekł niedawno 
z więzienia na Pawiaku. Wczoraj zgło­
szono niespodzianie w posterunku poli- j  
cyjnym następujący raport: Kunowiak 
przekradł się do parku hrabiny Potu- j 
lickiej! Kochanka naznaczyła mu spo­
tkanie! — Wkrótce już była zorgani­
zowana obława i dała pomyślny wynik. ; 
Morderca został bowiem ujęty.

wówczas zacząć starania o paszport.

Nowe fantazje berlińskie.
Berlin, 18 stycznia.

Narady w Belwederze.
Warszawa, 18. 1. (AW) Wczoraj odby­

ta się w Belwederze konferencja, w któ- 
i-ei wziął udział marszałek Piłsudski,

Kelloga oraz sprawy traktatu handlo­
wego.

Minister Patek, który w czasie swej

Z obrad nad budżetem 
armii polsKiej.

St. Malessa.
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Sensacyjny proces 
dzienniKarsKi w Wiedniu.

(ak ) Jednym z najciekawszych pro­
cesów ostatnich lat jest, wielki proces 
dziennikarski o zamordowanie kolegi w 
sali sądowej, który rozpoczął się w ub. 
wtorek w Wiedniu. Nietylko prowadzi 
się dyskusje o samej zbrodni, ale i o 
pojęciu honoru; przeróżne zapatrywania 
są rozpatrywane w tym procesie. Wie­
deńscy przedstawiciele prasy, wszystko 
co tylko tchnie czernidlem drukarskiem, 
znajduje się na sali sądowej. Olbrzy­

mia jest ilość świadków: z wiedeńskich 
kół dziennikarskich, literackich i wy­
sokiej finarisjery.

Przypominamy tło procesu: W  re­
dakcji znanego światowego pisma, „Neu- 
es Wiener Journal“ pracowali Oskar 
Poffel jako redaktor gospodarczy oraz 
Bruno Wolff jako redaktor działu lo­
kalnego. Obaj żyli w złej komitywie, to 
też często przychodziło między nimi do 
ostrych starć. Bruno Wolff czynił swe-

tirajowy Zak ład  W ychow aw czy w  CereKwicy Nowej.

Nauka ogrodnictwa, zakładanie inspektów.

mu koledze zarzut zdrady tajemnicy re­
dakcyjnej oraz, co gorsze, że Poffel w 
nikczemny sposób zbogacił się przez 
umieszczanie lub też nieumieszczanie 
wiadomości, dotyczące różnych jedno­
stek i firm. Słowem czynił mu zarzut 
korupcji, wobec czego naczelny redak­
tor, podczas konferencji prasowej, zwo­
łanej celem wyświetlenia sprawy, ra­
dził Póffelowi, aby dobrowolnie opuści! 
posadę. Dziwna rzecz, że na tej konfe­
rencji Pófel nie korzystał z 
przysługującego mu prawa obro­
ny. Dopiero po roku wytoczył 
Wolffowi proces o obrazę. Już w stycz­
niu 1920 r. oświadczył Wolff, że na czy­
nione zarzuty, przeprowadzi dowód 
prawdy, lecz przez ciągły manewr od­
wlekania ze strony Póffela nie doszło 
do załatwienia sprawy. Gdy 19 czerw­
ca 1928 znowu Poffel pragnął odroczyć 
sprawę, sąd na to się nie zgodzi! — w

tejże chwili PSffel strzelił do Wolffa, 
raniąc go śmiertelnie.

Według akt. Wolffowi udałoby się w 
krytycznym dniu przeprowadzić dowód 
prawdy, A mianowicie, że Poffel przy­
jął od pewnego wiedeńskiego finansisty 
(był to znany na gruncie wiedeńskim 
Camillo Caglistioni), 5000 szylingów na 
kupno samochodu, poruszone miały być 
również inne nieczyste sprawki. W ka­
żdym bądź razie zamordowany, wy­
szedłby z procesu o obrazę zwycięsko!

Wielkie naprężenie panowało na sali 
są Jowej w pierwszym dniu rozprawy. 
Oskarżony Poffel,'przyznał się do winy. 
„Nie tylko raz krzyczał oskarżony ■■■ —- 
lecz kilkaset razy pragnąłem Wolffa za­
bić! Pomyślałem sobie: Jeden z nas 
musi pójść z tego świata! Twierdzenia 
Wolffa były oszczerstwem!“

Późniejsze mętne zeznania co do po­
bierania łapówek, przedstawiają oskar­
żonego w świetle bardzo niekorzystnemu

Murzyni a Polacy w Ameryce.
Czternaście tysięcy murzynów w ko- 
legiach amerykańskich. — Tysiąc sto ko­
lorowych profesorów wyższych uczel­
ni. — Dziesiątki tysięcy nauczycieli i ty­

siące lekarzy.
Są dzielnice w każdem -prawie mie­

ście amerykańskiem, w którem zj ją Po­
lacy, że muszą oni z konieczności stykać 
się z murzynami. Na tle tych zetknięć 
zdarzają się nieraz nieprzyjemne histo­
rie, mające najczęściej podkład byzne- 
sowy. Naprzykład Polacy wiedzą, że 
gdziekolwiek pośród nich zamieszkają 
ludzie kolorowi, natychmiast ceny no­
mów spada ją najmniej o 25 procent.

Pozatem Polak, któremu wytłuma­
czono za miodu, że jest on stworzony na 
obraz i podobieństwo Pana Boga, nie 
może uwierzyć, aby i czarny murzyn 
mógł mieć coś wspólnego z owem podo­
bieństwem. Jeśli już do kogo on jest 
podobny, to chyba do djabła, którego 
polskie dzieci widzą na obrazkach. To 
również usposabia Polaków źle do ich 
czarnych współobywateli i rzadko się 
zdarza, aby w takiem mieśzanem są­
siedztwie panował spokój.

W zasadzie nważa się Polak za istotę
0 wiele wyższą od każdego murzyna
1 nie może sobie nawet wyobrazić, iż ten 
mógłby być człowiekiem wykształconym.

Bolesław Koreywo. 25)

Zezowate
sumienie.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

Znacznie uspokojony wyjął papieroś­
nicę i zapalił papierosa, nie przerywa­
jąc jednak bacznej obserwacji.

Kubicki, wpadłszy na peron a nie 
Wiedząc, którą klasą zamierza Flaum 
transportować Helę, nie namyślając się 
długo, postanowił dokonać lustracji ca­
łego pociągu, rozpoczynając od ostatnie­
go wozu. Przebiegi już bez żadnego po­
zytywnego wyniku szereg wagonów... 
W żadnym z nich nie dostrzegł ani Heli, 
ani też jej towarzysza. Niepowodzenie 
Poszukiwań coraz bardziej podniecało 
Kubickiego

W pewnym momencie wpadł do wa­
gonu drugiej klasy, zajrzał do każdego 
Przedziału i znów nie znalazłszy poszu­
kiwanych przezeń osób szybko skiero­
wał się przez łączący ten wagon z są­
siednim mostek do wagonu pierwszej 
klasy. Wbiegł na korytarz, zajrzał do 
pierwszego przedziału i doznał w tej 
chwili radosnego uczucia triumfu. W 
przedziale siedziała Hela sama, pogrą­
żona w czytaniu książki.

Okoliczności sprzyjały dla bezzwłocz­
nego działania.

Szarpnął drzwiczki przedziału i zbli­
żył się do czytającej, zdejmując kope- 
lusz.

Hela, spłoszona brutalnem szarpnię­

ciem drzwi, oderwała wzrok ód książki 
i niechętnie spojrzała w stronę — jak 
przypuszczała — nowego towarzysza po­
dróży.

W tejże chwili zmienił się wyraz jej 
twarzy i zdumiona zawołała:

— Cóż za niespodzianka! Czy i pan też 
jedzie do Katowic ?

Kubicki, uścisnąwszy podaną mu rę­
kę, nie odpowiadając wprost na ; pyta­
nie, odezwał się szorstko:

— Czy pani jedzie sama?
— Ależ nie, jadę w towarzystwie pana 

dyrektora Flauma.
— A gdzież jest on obecnie?
— Wyszedł na peron, powróci nieba­

wem... Niechże pan siada, bardzo mi 
miło, że i w pana osobie będę miała to­
warzysza podróży.

Kubicki czując, że dalsza konwersa­
cja może doprowadzić do zakończenia 
w drodze tragicznego być może skan­
dalu, gdyby Flaum przybył tu w tej 
chwili, uznał za słuszne działać ener­
gicznie i bodaj przemocą.
Panno Heleno! rzekł ostro, patrząc su­
rowo w zdumione jego tonem oczy O- 
stańskiej: proszę natychmiast opuścić 
ien przedział. Widzę, że żadnych ba­
gażów pani niema., tem lepiej. Proszę 
spieszyć. Grozi pani niebezpieczeństwa 
i przybyłem tu jedynie w tym celu, aby 
ją ratować..

— Co to ma znaczyć?! — zawołała He­
la blednąc i powstała, opuszczając na 
ziemię trzymaną w ręku książkę.

— Niema ani chwili czasu na wyja­
śnienia. Niech pani natychmiast idzie 
ze mną. Pociąg za chwilę wyruszy a 
wówczas będzie zapóźno...

— Ależ proszę pana! Wszak nie je­
stem sama, przecież jadę w towarzy­

stwie pana Flauma, cóż więc może mi 
grozić? — protestowała, zdumiona za­
chowaniem się i naleganiem Kubickie­
go.

— Jeśli droga jest pani jej cześć ko­
bieca, proszę mi zaufać. Właśnie ze 
strony tego Flauma grozi pani w tej 
chwali niebezpieczeństwo, o którem mó­
wię...

Hela doznała zawrotu główmy. Po o- 
statnich słowach Kubickiego wyłoniły 
się w jej timyśle refleksje, zupełnie tra­
fnie komentujące istotę propozycji jej 
protektora filmowego.

— Czyżby?... — szepnęła prawie nie­
dosłyszalnie, czując, że traci w tej 
chwili przytomność.

Kubicki widząc, że niema ani jednej 
sekundy do stracenia, objął Helę wpół 
i prawie unosząc ją w swych ramionach 
instynktownie prowadził Helę przez ca­
ły wagon ku przeciwległemu wyjściu.

W chwili, gdy podtrzymując jedną rę 
ką prawdę omdlałą Helę, drugą otwie­
rał drzwi wozu, oddzielające ich od pe­
ronu, rozległ się doniosły głos konduk­
tora :

— Proszę miejsca zająć!...
Wyskoczył iujmując Helę wpół pu­

stawi! ją na ziemi w momencie, gdy po­
ciąg już ruszał.

Chwilę przed tem Flaum, zadowolony 
z wyniku swej obserwacji peronowej, 
wszedł do wozu i zatrząsnąwszy za so­
bą drzwiczki, skierował się ku przedzia­
łowi, w którym pozostawił Helę.

Osłupiał, dostrzegłszy iż w przedziale 
niema nikogo. Na podłodze leżała tyl­
ko pozostawiona przez Helę książka.

Flaum wybiegł na korytarz i szybko 
przeszedł wzdłuż wozu, zaglądając do 
innych przedziałów". Wszędzie była

pustka. Był jedynym pasażerem tego 
wagonu.

Dopiero gdy samochód zbliżał się już 
do hotelu, w którym mieszkał Kubicki, 
Hela zaczęła odzyskiwać przytomność.

— Co to było? — wyszeptała: rozwie­
rając szeroko powieki i badawczo pa­
trząc w twarz Kubickiemu.

— Był to brzydki sen, panno Helu! — 
odparł zupełnie już zrównoważony i 
zadowolony z wyniku swej interwencji; 
za chwilę wyjaśnię pani wszystko szcze­
gółowo, lecz musi pani wpierw powrócić 
do normalnego stanu. Jest pani -w tej 
chwili jeszcze zanadto przedenerwowa- 
na i osłabiona. Teraz zło już minęło-i 
proszę nie niepokoić się niczem. Jestem 
rad, że udało mi się przybyć z pomocą 
na czas.

— Dziękuję.. — szepnęła Hela i znów 
w tej chwili doznała zawrotu główmy, 
uniemożliwiającego jej zorjentowanio 
się w sytuacji

Szła po schodach hotelowych, biernie 
poddając się kierującemu jej wolą Ku­
bickiemu.

Nawet nie raziło jej to, iż wchodziła 
w tej chwili do jego pokoju kawaler­
skiego i nie pytała, w jakim celu przy­
wiózł ją tutaj a nie do jej mieszkania.

Czuła się jak zmaltretowana, nieroz­
sądna, bezradna dzieweczka, która coś 
nabroiła i której losem jakiś przygodny, 
życziiwy opiekun zajął się wręcz pó oj­
cowsku, wyrywając ją ze szponów upo­
dlenia...

Przekraczała z zupełnem zaufaniem 
próg pokoju, w którym oczekiwały ją. 
nowe niespodzianki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tymczasem statystyki Biura Edukacyj­
nego przy Departamencie Spraw Wewn. 
w Waszyngtonie mówią nam bardzo cie­
kawe rzeczy.

Oto dowiadujemy się, że obecnie 
14.000 młodzieży murzyńskiej kształci 
się w koiegjach amerykańskich, w któ­
rych wykłada 1.103 czarnych profeso­
rów. Pozatem jest w Ameryce 80.183 
murzynów profesjonalistów różnego ro­
dzaju. Z tego profesorów i nauczycieli 
jest 35.442, księży 19.581, muzynkantów 
i nauczycieli muzyki 5.902, lekarzy 3.495, 
adwokatów 959.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że mu­
rzynów jest w Ameryce 11 i pcł miljona,
to znaczy mniej więcej trzy razy tyle, 
co Polaków, to my powinniśmy mieć 
jedną trzecią ludzi w tych zawodach, o 
ile chcemy się zrównać pod tym wzglę­
dem z murzynami.

A więc naprzód powinniśmy mieć w 
koiegjach 4.700 studentów polskich, 330 
profesorów kolegjalnych i uniwersyte­
ckich. Nauczycieli szkól średnich i po­
spolitych musielibyśmy mieć ok. 12.000, 
księży prawie 6X00, muzyków 2.000, le­
karzy 1.100, adwokatów przeszło 300.

Tymczasem my może mamy taką 
liczbę adwokatów i muzyków. A reszta? 
Gdzie jest młodzież polska w koiegjach, 
której powinno tam być prawie pięć ty­
sięcy gdzie tych 330 profesorów kolegjal­
nych, gdzie 12 tysięcy nauczycieli? Nie­
ma.

A jeśli tak jest, to zamiaat pogardzać 
murzynami, idącymi najcięższą drogą, 
uznajmy raczej ich starania o swoją 
przyszłość — pisze chicagowski „Dzien­
nik Związkowy“.

Z PolsKi.
Budżet województwa śląskiego.

Na ostatniem posiedzeniu rady wo 
jewódzkiej uchwalono m. i preliminarz 
budżetu woj. śląskiego na rok 1929/30 
w wysokości 111.712.903 zi, który w for­
mie ustawy skarbowej przedłożony bę­
dzie w najbliższym czasie sejmowi 
śląskiemu. Nadto uchwalono projekt u- 
stawy o dodatkowych kredytach na rb. 
w wysokości 19 mili. zł., jak również u- 
stalono klucz podziału 50% wpływów 
komunalnego podatku od kopalni na r. 
1929. W koscu uchwalono szereg sub- 
wencyj oraz załatwiono kilka spraw7 
personalnych.

Dyrektor wytwórni filmowej więził 
15-letnią dziewczynkę.

W mieszkaniu rzekomego inż. Radec­
kiego w Stryju, znaleziono w pożało­
wania ¡godnym stanie 16-letnią Stefanję 
S. Okazało się że zwykły oszust, Mar- 
jan Petryka, pod nazwiskiem inż. Ra­
deckiego zwabił dziewczynę do siebie w 
Samborze i pod pozorem zaangażowania 
do szkoły filmowej, przewiózł ją do 
Stryja, gdzie w zamkniętem mieszka­
niu trzymał ją przez 11 dni Oszusta a- 
resztowano, córkę zaś oddano stroska­
nej matce.

Listonosze zachorowali w Słonimie.
Z pow7odu epidemji grypy w Słonim­

skim urzędzie pocztowym zachorowało 
lulku urzędników, wskutek czego u- 

eierpiała normalna praca, zwłaszcza do­
ręczanie listów.

że na dworze zaczęło się przejaśniać. Je­
dnego z sąsiadów7, który przyprowadził 
konia do napojenia w studni, uderzy­

ło, że koń nie chciał pić wody ze studni. 
To wywołało domysły i doprowadziło 
do ujawnienia zbrodni.

25-lecie działalności 
literacKiej W ilKanowicza.

Twórczość Romana Wilkanowicza jest zwią­
zana ściśle z życiem Wielkopolski, a przede- 
wszystkiem Poznania.

Wilkanowicz w okresie wojny światowej 
śpiewał cierpienia, porywy, rozpacz i nadzieje 
Wielkopolski. On zagrzewał pieśnią do oporu 
i zerwania pęt: on, gdy nadszedł upragniony 
czaą wybawienia, stanął jeden z pierwszych do 
apelu, jako żołnierz i jako poeta.

Zawdzięczamy mu upamiętnienie przełomo­
wych lat Wielkopolski w poezji szczerą, gorącą 
modlitwę o lepszą dolę i prostą żołnierską 
pieśń, które towarzyszyły nam w boju z zabor­
cą. Nie możemy też zapomnieć, że Wilkano­
wiczowi dłużny jest ten wczorajszy, szybko od­
chodzący na zawsze w przeszłość stary Poznań 
wierne swe odbicie w obrazkach satyrycznych, 
żywcem chwytających czas, stosunki i ludzi, 
mowę i gest ukochanego naszego miasta,

W celu uczczenia zasług jubilata zawiązał 
się komitet obywatelski, który wyłonił ze sie­

bie komitet wykonawczy, składający się z na­
stępujących pp.: .

Prof. dr. Wierzejewski. dyr. Jerzy Mam, 
Marjan Beym, Antoni Wysocki, inż. Adam 
Ballenstedt, Władysław Bracki, dr. Stefan 
Papće, dr. Michał Skórny, Bronisław Śniegockt, 
Zygmunt Wiza, prof. Jan Wromecki.

Komitet ten urządza w dniu 20. bm. uroczy­
stą akademję o godz. 12 w południe w Teatrze 
Nowym. Na program tejże składają się między 
innemi:

Przemówienie pp.: dr. Papśe i red. Kosmow­
skiego, recytacje pani Wysockiej, reżysera Te­
atru Polskiego i Władysława Brackiego, artysty 
Teatru Polskiego. Śpiew solowy pani Fedycz- 
kowskiej i p. Urbanowicza, artystów Opery i 
Teatru Polskiego; oraz koncert prof. Pawlaka as 
akomp. prof. Łukasiewicza. O godzinie 2 po 
akademji odbędzie się wspólny obiad w Baza-
;ze-

O droczen ie służby w ojsRow ej 
jedynym  żyw icielom  rodzin .
W związku ze zbliżającym się terrni 

nem wnoszenia podań w sprawie odro­
czeń służby wojskowej jedynym żywi­
cielom rodzin, oddział wojskowy komi- 
sarjatu rządu podaje do publicznej wia­
domości, że podania takie mogą skła­
dać w odpowiednich komisariatach po­
licji państwowej poborowi dopiero po 
zakwalifikowaniu ich przez komisje po­
borowe do kat. A. Podania poborowych 
niezakwalifikowanych jeszcze do kat. A, 
jak np. poborowych r. 1906 i 1907, kat. B 
jak również poborowych r. 1908 aż do 
momentu uznania ich przez komisje po­
borowe za zdolnych do służby wojsko­
wej, nie będą wogóie przyjmowane i 
rozważane. Starający się o odroczenie 
na podstawie praw jedynego żywiciela, 
winien wnieść podanie w terminie naj­
później 30-dniowym od momentu uzna­
nia go za zdolnego do służby wojskowej, 

z lub — jeśli okoliczności, uzasadniające 
prawo do odroczenia powstałj7 dopiero 
po upływie tego terminu, najpóźniej w 
przeciągu 30 dni od powstania lub uzy­
skania wiadomości o tycn okoliczno­
ściach.

Za jedynych żywicieli mogą być uwa­
żani: 1) syn niezdolnych do pracy rodzi­
ców, wdowy lub wdowca, syn niezdolnej 
do pracy nieślubnej matki; 2) rodzony 
i przyrodni brat osieroconego i do pracy 
niezdolnego ślubnego i nieślubnego7 ro­
dzeństwa; 3) wnuk niezdolnych do pracy 
dziadków, względnie dziadka lub babki 
linji prostej, o ile osoby te nie posiadają 
zdolnych do pracy dzieci.

Do podania o uznanie za jedynego ży­
wiciela petenci winni załączyć: 11 wy­
ciąg z ksiąg ludności stałej, obejmują­
cej wszystkich członków rodziny pobo­
rowego; 2) metrykę śmierci rodziców, o 
ile które z nich zmarło; 3) odpis posia­
danego dokumentu wojskowego.

W przypadkach niemożności przed­
stawienia wyciągu z ksiąg ludności sta­
łej, (np. z powodu wywiezienia ksiąg do 
Rosji, pożaru itp.) — musi petent przed­
stawić metrykę urodzenia wszystkich 
członków bliskiej rodziny poborowego, 
bez względu na to, czy mieszkają razem 
czy oddzielnie.

Ponura tragedia małżefisKa.
Stanisław Antosik, technik w fabry- 

•te „Wilanów“ w Tomaszowie Mazo­
wieckim, zawiązał bliższy stosunek z 
mężatką Stefanją Kiełkiewiczową, mat­
ką ośmioletniej dziewczynki. Zdradzony 
mąż próżno usiłował zakończyć ów sto­
sunek; Antosik zagroził mu śmiercią, 
wobec tego musiał tolerować rywala.

Kiedyś Antosik wyjechał na wieś po 
spadek. Gdy po kilkudniowej nieobec­
ności powrócił, zastał Kiełkiewiczową w

towarzystwie niej. Gołogórskiego
Rozwścieczony wyjął rewolwer i po­

czął strzelać do zmiennej kobiety. Za­
strzelił matkę i córkę, potem broń skie­
rował ku własnej skroni. Ranił się w 
głowę, tracąc oko. Gdy wyzdrowiał, sta 
nąć musiał przed sądem. Otwarcie przy­
znał się do winy.

Sąd skazał go na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Warszawski sąd apelacyjny wy­
rok zatwierdził.

Wybuch w piecu kuchennym.
W Łodzi, przy ul. Gdańskiej służąca 

Marja Miłosz, o godz. 10 rano usiłowała 
włożyć do pieca kuchennego węgiel. 

W chwili tej rozległa się silna detona­
cja, która ogłuszyła służącą, a piec ku­
chenny rozleciał się w gruzy. Mieszka­
nie zostało zdemolowane, w oknach wy­
leciały szyby, a służąca odniosła silne 
okaleczenia oraz poważne poranienia 

rąk i twarzy. Do nieszczęśliwej wezwa­
no pogotowie ratunkowe, które udzieli­
ło jej pierwszej pomocy. O wypadku 
powiadomiono natychmiast władze po­
licyjne, które przeprowadziwszy do­
chodzenie stwierdziły, że przyczyną eks­
plozji był dynamit, który, jak to często 
się zdarza, pozostaje w węglu z ładun­
ków dynamitowych, przy pomocy któ­
rych górnicy rozsadzają złoża węglowe 
w kopalniach.

Zaopatrzył się w cztery środki zabójcze 
by popełnić samobójstwo.

Na dworcu głównym w Warszawie, 
w wagonie pociągu miejscowego War­
szawa — Skierniewice znaleziono kona­
jącego samobójcę, który otruł się ja­
kimś gryzącym płynem. Widocznie mo­
cno postanowił denat zakończyć życie, 
gdyż prócz pustej butelki znaleziono do 
połowy opróżnioną tubkę z pastylka­
mi sublimatu, świeżo wyostrzony szty­
let 19 cm. i otwartą brzytwę. Denat 
wypił truciznę, zażył sublimatu, i gdy­
by śmierć jeszcze nie nastąpiła, miał 
pod ręką brzytwę i sztylet. Przy samo­
bójcy znaleziono dowód osobisty na na­
zwisko 31-letniego Stanisława Siedlec­
kiego, zam. w Łodzi.

Pociąg wlókł go 5 i pćł km.
Pociąg towarowy najechał na idą­

cego torem pod Ząbkowicami numero­
wego Dziadosza, odcinając mu rękę i 
głowę, natomiast tułów, zaczepiwszy się 
o wystające części parowozu, powleczo­
ny został 5 i pół kilometra. Znaleziono 
go strasznie zmasakrowanym obok sta­
cji Łagisza.

Zam ordow ał macochę.
Kilka dni temu prasę obiegła wiado­

mość o potwornym czynie 20-letniego 
Adama Oieśnika, pasierba gospodarza 
wsi Grodzie, powiatu oszmiańskiego 
Zamordował on swą macochę Zofję i 
troje jej maleńkich dzieci. Obecnie prze­
prowadzone dochodzenie w tej sprawie 
daje dokładny obraz z brodni. Ojciec 
mordercy zmarł przed kilku dniami, a 
żona jego wzięła ster gospodarstwa w 
swoje ręce. Nie podobało się to pasier­
bowi, który powziął myśl pozbycia się 
macochy W tym celu zaczaił się w 
stodole, uzbrojony w siekierę. Uderze­

niem obucha zabił na miejscu maco­
chę i ukrył jej zwłoki pod słomą Po do­
konaniu tego wrócił do izby, nakarmił 
dzieci, położył spać, a następnie zam­
kną! drzwi wejściowe. Poszedł do sąsia­
da i skarżył się, że macocha nie wpu­
szcza go do domu. W nocy zabójca prze­
niósł zwłoki na podwórze i utopił je w 
studni, poczerń wszedł do domu, wziął 
jedno z maleńkich dzieci wyniósł na 
podwórze i wrzucił do studni. W ten 
sposób postąpił z drugiem i trzeciem 
dzieckiem. Najstarsza 8-letnia dziew­
czynka ocalała jedynie dzięki temu,

Z Pomorza.
Z g o n  matKi poety

l i a s z u b s K i e g O .
Z Kościerzyny donoszą: W  ubiegiym ty­

godniu odbył się w naszem mieście pogrzeb 
ś. p. Elżbiety z Kropidłowskich-Sędzickiei, 
matki znanego dziennikarza i poety ka 
szubskiego Fr. Sędzickiego. W  pogrzebie 
brała udział liczna publiczność z miasta 
i ckołicy. Ś. p. zmarła odznaczała się gor­
liwą pobożnością, otwartością i życzliwo 
ścią i przez to zjednała sobie serca wszyst 
kich, którzy ją bliżej znali. Ceremonji po­
grzebowej dokonał ks. proboszcz Krysiński 
w asyście ks. Labansa.

Ś w ię to k ra d z tw o  w  R e d z ie
Z Pucka donoszą: Do kościoła w Redzie 

wdarł się złodziej, zapalił sobie jedną z świec 
ołtarzowych i zaczął badać, czy skarbonki są 
dobrze zamknięte. Ale szczęście mu nie bar 
dzo sprzyjało, bo po kościele wędrujące światło

zauważył kolejarz p. Franciszek Krauze ' za 
alarmował natychmiast ludzi, którzy prędko 
kościół otoczyli. Usłyszawszy szmer głosów, 
chciał nasz jegomość przez okno potłuczone dać 
drapaka, ale kiedy mu jeden z zgromadzonyca 
chłopców z lampką kieszonkową w jego przy 
oknie tem zjawiającą się twarz zaświecił, cof­
nął się znowu do kościoła usiadł i zaczął gorąco 
się modlić. W  tem pobożnem położeniu zna­
leźli go kościelny Franciszek Płocki i drudzy, 
którzy tymczasem otworzyli kościół. Złodziej 
jakiś 50 letni osobnik z lubelskiego, przebywał 
w Gdyni.

Wejherowo.
Walne zebranie Tow. Powst. i Woj. W ub.

niedzielę odbyło się walne zebranie Tow, Po­
wstańców i Wojaków. W  skład nowego zarzą­
du wchodzą pp.: prezes insp. Cichocki, zast- 
prez. Zaborowski, sekretarz Tadych, skarbnik 
Górnowicz, komendant Wietrzyńsi.i, zast. kom. 
Hahn, referent ośw. Dóring; do komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Cieślicki, Dąbski i Kołodziej 
oraz jako ich zastępcy pp. Petermann i Koło­
dziej. Do poczetu sztandarowego wybrano pp.: 
Naczka I., Naczka Ii. i Uzdrowskiego, jako zast. 
Muzę i Doringa senj.

Na walnem zebraniu Tow. śpiewu „Har­
monia“ wybrano nowy nast. zarząd: pp. Meyer 
prezes, Rutkiewicz wiceprezes, Lorenz sekre­
tarz, Hepner zast. sekr., Lesner biblj., Śmie­
szek skarbnik, Bieszk zast. skarbn., Dziecielski 
i Geiaszewski ławnicy, prof. Kantrzonka dyry­
gent. Meyer wicedyr., Sildatke chorąży, Ryczek 
zast. chorążego, Tocba I. podchor., Raszewski 
II, podchor., Blokus i Tocha członkowie komisji 
rewizyjnej.

K o ś c ie rz y n a .
Zabawa karnawałowa „Sokoła“. Tow gimn.

„Sokół“ urządziło w ub. niedzielę zabawę kar­
nawałową. Bawiono się wśród przeróżnych 
niespodzianek, co się zowie. Przygrywała spra­
wna, orkiestra smyczkowa „Sokoła" czerskiego.

Nieszczęśliwy wypadek. W tych dniach 
zdarzył się synowi p. Taszki na ul. Szydlice, 
przy saneczkowaniu, nieszczęśliwy wypadek. 
Najechał bowiem na niego niespodzianie samo­
chód, uderzywszy o sanki. Przednia część sa­
nek- wbiła się w biodro p. Paszkiego, raniąc 
go ciężko.

T c z e w .
Wiadomości z teatru. Dyrekcja teatru gru­

dziądzkiego zapewnia melomanów naszych, że 
przedstawienie „Czardaszki odbędzie się nie­
odwołalnie w poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 
8 wiecz. jak zwykle na scenie teatru Domu 
Miejskiego.

Bez końca... Znów przejeżdżało przez sta­
cję Tczew 55 emigrantów, którzy udają się po 
chlcb do Kanady. Odstawiono ich do obozu 
emigracyjnego w Wejherowie.

Wieczornica z tańcami. W  ub. niedzielę 
zrzeszenie rzemieślników urządziło wieczorek 
taneczny z przedstawieniem. Sala była zapeł­
niona po brzegi. Sztuczkę w 2 aktach p. tyt. 
„Takich więcej", odegrano znakomicie. .Nader 
pomysłowy żywy obraz, wyobrażający „Rze­
miosło przy pracy" oklaskiwano huraganowo. 
Na zakończenie przedstawienia 4 pary odtań­
czyły siarczystego mazura. Na czoło tej siar­
czystej czwórki wysunęli się pp. Chrzanowski 
i Korczykowski. Po mazurze rozpoczęto zaba­
wę ogólnym tańcem, który trwał do rana.

Pożar w Dąbrówce. Wielka pożoga, nawie­
dziła p. Schreibera w Dąbrówce Zapaliły się 
stodoła i szopa wartości około 20000 zł. Straż 
ogniowa z Tczewa zajęła się tylko niedopu­
szczeniem oćnia do sąsiednich budynków, al­
bowiem o uratowaniu palących się budynków 
nie mogło być mowy. Pożar o godz. 12 w nocy 
umiejscowiono Straty są ogromne. Zachodzi 
przypuszczenie że pożar powstał z podpalenia. 
Śledztwo w toku.

t
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W O E 1 E n iA S T O
Gdańsk, dnia 19 stycznia 1929 r. 

KALENDARZYK.

Dziś, w sobotę, Marjusza, Henryka 
Jutro, w niedzielę, Fabiana pap., m 
Wschód słońca o godz. 8,3.
Zachód słońca o godzinie 16,20.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

. Styczeń

19.- Zwinięcie Rady, Nieustającej 1789. Wy­
buch rzezi galicyjskiej 1846.

Dyżury lekarzy w niedzielę, 20 stycznia 1929.
W Gdańsku.

Dr, Lohśse, Dominika wali 7 a, tel. 23776 
(nieakuszer).. ........

. Dr, Lenz, Heilige Geistgasse 103, tel. 21912 
(akuszer).

Dr. Goetz, Ketterhagerk. 11-12, tel. 24965 
(akuszer).

We Wrzeszczu,
Dr, Hevelke, Brunshoferweg 1 a, tel. 42212 

(akuszer).
Dr. Perscheid, Frl., Heiligenbr, Weg 43, tel. 

41179 (nieakusz.).l
W  Oliwie.

Dr. Schubert, Am Wachterweg 17, tel. 
45032.

W Nowym Porcie,
Dr, Byczkowski, 01ivaerstr, 67, tel. 3528S 

(akuszer).

W id o w is k a  w  g d a n s k u .
Kabaret w Danziger Hol. Występy berliń­

skich artystów. Film i kabaret.

Kabaret „Reichsbof » Palast". Program 
Jńi.ęcizyńarodow.y do rana 4 tej. Występy baletu 
1 inne atrakcje, tańce tow. — Wstęp wolny.

W y k ła d y  z  r a m ie n ia  
G m in y  P o ls k ie j .

Wydział oświatowy przy Gminie Polskiei 
°glasza wykłady następujących prelegentów, 
które będą wygłoszone na posiedzeniach to­
warzystw w drugiej połowie stycznia:

21 stycznia w tow. „Jedność" w Oliwie, p 
Prof. dr. K. Jeziora: „Nasi bracia słowiańscy 
Pomiędzy Labą a Odrą".

22 stycznia w tow. „Jedność" w Gdańsku,
P- Prof. F Kozanecki: „Garść uwag o Franęji 
*../Francuzach". .

24 stycznia w Tow. Młodzieży we Wrzesz- 
czń p. prof. dr. T. Adamczyk: „Pamiętniki Ada- 
1113 Gerbaulfa, podróżnika po Oceanie".

?8 stycznia w Tow Polek w Gdańsku, p. 
Proi. H. Jankowiakowa: „Jak uchronić dzieci 
Pfzęd kłamstwem?".

7— 75 rocznica urodzin zasłużone) literatki i
działaczki, p. Anieli Karwatowej. Na dzień 17 
Myczni-a br.-przypadła 75 rocznica urodzin za­
każonej działaczki i literatki p. Ainieli Karwa- 
tówej. W ubiegłym roku obchodziła sędziwa 
“ objłatka 50 rocznicę swej działalności literac- 
_lei- Z okazji rocznicy urodzin wysłała Ma- 

Clcr* Szkolna w Gdańsku następ, telegram: An- 
* a Karwatowa Wichulec Najmowo. W dniu 75 
rocznicy -urodzin składa zasłużonej Jubilatce 
'vYrazy czci i hołdu za krzepienie ducha poj- 
kiego w czasach niewoli. — Czarnowski, pre- 

2es Macierzy Szkolnej w Gdańsku". Depeszę 
gratulacyjną wysiała również dyrekcja gimna- 
2"rm polskiego w Gdańsku. Redakcja nasza 
j ac*a również tą drogą cześć czcigodnej dzia- 
wczce.
..."— Pochód karnawałowy w Sopocie. Jak

słń od Tow. Karnawałowego w Sopocie do 
Siadujemy, odbędzie się w roku bieżącym pod- 
cz“s dni -karnawałowych, w ulicach miasta 
Vle_lki pochódó karnawałowy w takich ramach 
^ takich urządzony został w roku 1921. Zwią- 
Zek handlu i przemysłu w Sopocie zdeklarował 
*wó! udział w pochodzie z 10 wozami, które 
te°nak nię będą nosiły charakteru reklamowe 
®0’ lecz przedstawiać będą rozmaite obrazy 
-drnawalowe. Również kilka firm wielkich z 
mińska weźmie udział w pochodzie z wła- 

ElJymi wozami. Towarzystwo karnawałowe ro- 
Zl,ntie się, również postara się o uświetnienie
Pochodu.

f— Ruch autobusowy znowu podjęty. Jak
Oam donoszą, został ruch autobusowy między 
Gdańskiem a Sopotem, który z. powodu śnię­
t e  na kilka dni został wstrzymany, znowu 
Podjęty; Zawieje śnieżne na szosie między 
Sopotem a Oliwą uniemożliwiały ciężkim auto 
busom "przejazd a śliska droga mogła spowo 
dęwać stoczenie się autobusów w rów lub na 
drzewa przydrożne’. Obecnie niebezpieczeństwo

już zostało usunięte.

W prow adzen ie
nowych senatorów.

W łe lH i  d u e  A  w  se jm ie . — N ie sp a d z ia n K a .
Loops’a (socjal.) i Klugenberg'a. PoPierwsze posiedzenie sejmu w No­

wym Roku tym razem uzyskało spe­
cjalne znaczenie przez to, że właśnie na 
tem posiedzeniu nastąpiło wprowadze­
nie nówego senatu i wybór prezydjum 
izby.

Przy obecności 59 posłów zegaił po­
siedzenie prezydent Spili. Po zawiado­
mieniu sejmu, że posłowie Griinhagen) 
Kamnitzer Klawitter i Arczyń.ski skła­
dają mandaty, przystąpiono do zobo­
wiązania posłów wstępujących w ich 
miejsce. Są nimi pp.: Bohner, Hack- 
bardt, Fr. Schmidt i pani Gertrud Prill- 
witz (a więc kobietą). Następnie wy­
brano zastępców prezydenta i to pp. 
posła Fooken (socj.), Scbwegmann‘d 
(nacjom) i Kurowskiego (centr.):

Na parlamentarnych senatorów w 
miejsce ustępujących w) miejsca stałe 
wybrała izba pp. Behrendt‘a Csocjał.),

tym akcie sejm stojąco stał się świad­
kiem zaprzysiężenia prezydenta senatu, 
którego dokonał prez. sejmu Spili i 7 
senatorów, zaprzysiężonych przez wpro­
wadzonego już prez. senatu.

Po zaprzysiężeniu dalśzem trzech 
senatorów parlamentarnych odroczono 
posiedzenie na, środę, dnia 23 stycznia.

■ Niespodzianką dla całej izby stał się 
wniosek posłanki Richter o zmianę po­
rządku obrad w tym kierunku, żeby 
wybrać tylko 3 zamiast 4 parlamentar­
nych senatorów, któremu to wnioskowi 
też zadość uczyniono do woli partji cen­
trum Jak się okazało, partja ta nie 
została o propozycji na Dr. Czarnow­
skiego z Sopotu przez omyłkę powia­
domiona, wobec czego oczywiście do tej 
kandydatury nie mogła zająć stanowi­
ska.

sprawcę. Tą otwartość i skruchę o- 
kazkł oskarżony do ostatniej chwili. 
Złamany zupełnie słuchał on niezrozu­
miałych dla niego przemówień, tylko tu 
i owdzie tłumaczonych przez urzędowe­
go tłumacza. 12 godzin tak oskarżony 
nie rozumiejąc wiele z toku rozprawy 
przesiedział na ławie oskarżonych. Był 
to dla niego chyba wiek cały. Katusze 
jakie prawdopodobnie „zbrodniarz“ , o 
którego winie nikt nie był przekonany 
przecierpiał -w tym czasie; łagodzone 
zostały przez wyrok, który i mógł wy­
paść inaczej. Publiczność, jaka wy­
słuchała sentencji wyroku, przyjęła ją 
z wyraźnem zadowoleniem, co wykaza­
ło, że może rzadko kiedy zbrodniarz ty­
le cieszył się sympatją publiczności, 
jak właśnie ten.

%

N ow e Kontyngenty 
dla GdañsHa.

Rokowania poJsko-gdańskie zakoń­
czone przed kilkoma dniami w Warsza­
wie zamknięte zostały ustaleniem na­
stępującej listy kontyngentów wwozo 
wycli wolnych od cła: 2000 ton otrębów, 
2100 ton makuchu siemiennego,. 5000 
toń owsa. Jak nam W tej sprawie do­
noszą, zainteresowała się delegacja 
Gdańska w Warszawie specjalnie na­

cjonalizacją eksportu szczególnie w 
dziedzinie wywozu bydła, świń i baco- 
nów. Jakkolwiek w tej sprawie żadnych 
nje podjęto zobowiązań, to jednak przy- 
ptiszczać należy, że delegacja Gdańska 
przekona senat o konieczności ujedno- 
staj hienia problemu racjonalizacji z 
systemem polskim celem osiągnięcia 
lepszych i pożądanych wyników'.

Dwa lata w ięzienia 
za zabójstwo.

W y ro K  w  p ro c e s ie  m a ry n a rz a  szw ed z ft ie go . — P ro lU s ra to r  
w n ió s ł  © 10 la t  w ię z ie n ia .

Wczoraj już daliśmy obszerniejsze 
sprawozdanie z procesu marynarza 
szwedzkiego, oskarżonego; o zabójstwo 
na niej, Patclnillównej. W dniu spra­
wozdawczym późnym wieczorem za­
padł w tej sprawie wyrok, skazujący 
marynarza Niels-Hjelmar Nielson za 
ciężki uraz cielesny z następstwem 
śmiertelnym na 2 lata więzienia z za­
liczeniem 4 miesięcy odsiedzonego a- 
resztu prewencyjnego. Jak można by­
ło się spodziewać po przeprowadzonej 
rozprawie, sąd na podstawie zeznan 
świadków starał się sam zastosować 
jaknajniższą dopuszczalną karę. Psy-

chjatrzy bowiem zeznali, iż oskarżony 
według zeznań świadków nie mógł być 
zupełnie przytomnym, gdy wiązał pętlę 
na szyji swej ofiary, podczas gdy pdd- 
niecony alkoholem żądał od niej odda­
nia się zupełnego. Po świetnem prze­
mówieniu obrońcy Dr. Levy nawet pro­
kurator zmienił swe zaptrywanie co do 
kwalifikacji czynu i uznał, iż można tu 
mówić jedynie o urazie cielesnym, któ­
ry później dopiero spowodował śmierć. 
Właściwie wyratowało oskarżonego je­
go otwarte przyznanie się do wszyst­
kiego, co o owej nocy paniiętał, gdy 
kryminalna policja wytropiła go jako

INSTYTUT DENTYSTYCZNY
Pfeffersta it 71,1. przy Hansa platz
Godziny przyięć bez prz>rwy od «—1. W r»tedzie’e 
od n—12. Cz»ery hygienieznie i nowocześnie 
urządzone pokole badań, wielkie własne abora 
tor*um na sztuczne zęby wszystkich, sysłenjów 
laboratorium rdnlger.ivwskie Na niższe ceny.

—  'Wielki bazar, jaki urządza-w dniu 3 lu­
tego w salach Stoc/ni Gdańskiej specjalny ko­
mitet na dochód ochronek i na zapłacenie 
dzwonów do kościoła polskiego, zapowiada 
się bardzo dobrze! Panie zabrały się gorliwie 
do pracy, i rozpoczęły kwestę. Jak nam dono­
szą z ko mit ehi, urządzeniem bufetu zimnego 
oprócz p. Ogryczakowęj, zajmują się jeszcze pp. 
Brossowa i Mamlowa, oraz inne jeszcze panie, 
których nazwiska, podamy po „staleniu def.ni- 
tywnem listy. „Wielkopolska Ilustracja", pi­
smo, tygodniowe ilustrowane, urządza swój spe­
cjalny kiosk, gdzie sprzedawać się będzie po- 
jedyńcze numery, jak również przyjmować się 
będzie przedpłatę miesięczną.

— Bal profesorski, zapowiedziany na 26 bm. 
w sala-'b Danziger Hof, wzbudził wielkie zain- 
ter-sowanie w kołach towarzyskich naszego 
miasta, jak również sąsiednich miast Tczewa, 
Gdyni i W'ejherowa. Zaproszenia zostały już 
rczes’ ane. Gdyby ktoś przez omyłkę zaprosze­
nia nic otrzymał, może zgłosić się po nie do 
T. N. S. W. w Gdańsku, am weissen Turm 1. 
Jak się dowiadujemy, komitet uprosił do pro­
wadzenia tańców dwóch najlepszych wodzire­
jów, jednego z Polski, a drugiego z Gdańska, 
postarał się również o danserów. Komitet 
przygotowuje bardzo wiele niespodzianek,

■ii- Tow. śpiewu „Lutnia" w Oliwie zaprasza, 
rodaków na zabawę, która odbędzie się w dniu 
2 lutego; o godz. 20 w Oliwie w Pork-Hotelu 
przy Zoppoterstrasse. Wieczorek składać się 
będzie z występu chóru ’ —r gościnny występ 
mandołinistów przy Tow. „Cecylja" z Nowego 
Pcrtu oraz innych niespodzianek. Do tańca 
przygrywa doborowa orkiestra salonowa. Go­
ście w strojach maskowych wile widziani.

-— Śmiertelny r,kutek wypa Tru, Jak dono­
siliśmy ońegdaj uległ robotnik Hans Schroter 
w porcie, nieszczęśliwemu wypadkowi, gdyż 
spadło mu na głowę nakrycie luki okrętowej. 
Nieszczęśliwiec, jak nam obecnie donoszą, 
zmarł w dniu onegdajsrym wskutek odniesio­
nych ran i pokaleczeń.

Z Teatru Miejskiego.
„Katharina Knie“ (Carl Zuckmayer).
Jak wiadomo, ujrzeliśmy w ubiegłym 

sezonie teatralnym już dwie premjery sztuk, 
wychodzących z pod pióra tego nowocze­
snego (jak go Niemcy lubią nazywać) auto­
ra ludowego, jak np. „Der fröhliche Wein­
berg" i „Schinderhannes". Jeżeli się wów­
czas spojrzało na te sztuki z punktu w i­
dzenia nowoczesnych nieco futurystycz­
nych zapatrywań na sztukę, można było 
tylko przyklasnąć autorowi, zdobywające­
mu sobie w Niemczech właśnie tą kolora­
turą nowoczesności swych sztuk niemałe’ 
laury. Jeżeli jednak spojrzało się na całość 
jego produkcji ze stanowiska nieprze' faga- 
nego estety, z odrazą trzeba było się od­
wrócić od tej karkołomnej ekwilibrystyki 
słów i myśli (niezłych czasem) wśród ste­
ku wulgarnych, cuchnących bagnem szu­
mowin wyrażeń, imponujących może swą 
śmiałością, lecz niekoniecznych, bo mogą­
cy h być żastąpionemi przez inne, (noże 
równie jędrne lecz mniej obrażające ucho 
estety. Naogół jednak śmiałe, żywe i traf­
ne ujęcie wydarzeń w całości sztuki nie pa­
nowało (nie przekonując naturalnie swemi 
so f zmami ludzi inaczej zorientowanych!. 
Jeżeli po onegdajszej premjerze ktokolwiek 
spodziewał się podobnego wrażenia, omy-

lił się gruntownie. Z całości sztuki przy 
tych samych jak poprzednio charaktery­
stycznych cechach treści zionęła wyraźna 
„płytkość” „Kiczowatore", jeżeli to tak za 
językiem ludu .nazwać można. W osobie 
senjora familji Knie, potomka słynne; tru­
py linoskoczków, dbającego do upartego o 
tradycję familijną, chorego wprost, umy­
słowo, gdy ta tradycja na chwilę przez jego 
córkę, Katarzynę, została przełamana, gdy 
chciała wyjść za mąż za zwykłego rolnika, 
a umierającego z radości, gdy ta sama 
marnotrawną córka wróciła do tradycji ro­
dziny czyli wróciła do liny —■ do budy cy­
gańskiej, aptor dziwny i nienaturalny ob­
jaw ił sentymentalizm, wpale nie godzący 
się z zapatrywaniami na życie doby dzi­
siejszej czyli, że albo odstąpił od swej za­
sady wiernego kopjpwania życia dzisiej­
szego. we formie dobrej, a literacko świet­
nej, albo też napisał tę sztukę — co wcale 
nie jest wykluczońem, podniecón. przez 
dotychczasowe sukcesy — „na kolanie".

Dużo, jak poprzednio zaznaczyłem, płyt­
kich f/agmentów nie opracowanych z ta­
kim pietyzmem, z . jakim należałoby je o- 
pracować i jakiego po bezsprzecznie uta­
lentowanym autorze należałoby się spo­
dziewać, wskazuje na to.

Tylko skreślenia, jakie widocznie doko­
nał reżyser Hans Donadt „umożliwiły"

sztukę na tutejszej scenie i zachowały ją  
przed zupełną klapą! Niemniejszą zasługę 
w tym kierunku, że .sztuka ta nie „upadla" 
z kretesem, ponosi cały zespół, który pod­
jął się wc-'le niewdzięcznych ról z takim pie­

tyzmem i z takim zapałem, jąki radzi wi­
dzielibyśmy, w staraniach o lepsze rzeczy, 
w każdym razie godnym najwyższej spra­
wy. Charlotte Berlow w roli Katarzyny 
była tak świetną, te śmiało przypisać jej 
można gros zasługi o udanie się sztuki. 
Ferdynand Neuert , jako stary „K n ie1 rów­
nie doskonale odtworzy! niewdzięczną dla 
siebie rolę, pomagając (emsamem całości 
przebrnięcie przez niejedno słabe miejsce. 
Adolf Wather, którego przyżwj— zailiśmy 
się widzieć tylko w rolach wesołych komi­
cznych, tak świetną; odtworzył tragikoipi- 
czrą figurę clowna, członka najstarszego 
trupy, że w tej roli bodaj niezapomnianym 
pozostanie dla wieków ną wszystkie^ czasy. 
Dobrym był również Knorr, Nord i Jenny 
von Weber.

Publiczność zatem, jeżeli hucznie okla­
skiwała poszczególne obrazy więcej z 
wdzięczności dla artystów to czyniła, ni­
żeli z uznania pracy autora. Może i wpadła 
pod moc wrażenia tej sztuki jako „nowo­
ści scenicznej"? Lecz to zobaczy-my po 
frekwencji na następnych przedstawie­
niach.
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•— Dziwne metody policji. Jak donosi tu­
tejszy organ ,,Volksstimme‘\ wydarzył się rze­
komo onegdaj przed domem urzędu pośrednic­
twa pracy oburzający wypadek, jaki, jeżeli wy­
każe się prawdziwym, nie dość można napięt­
nować. Według powyższego pisma, pewien po­
licjant z białą bronią rzucił się na bezbronnych 
bezrobotnych, tłoczących się przez bramę do 
pracy po otrzymaniu narzędzi do usuwania 
śniegu. Kilkanaście osób zostało rannych, co 
wywołało ogromne wzburzenie w sferach robo­
tniczych. I my za odnośnem pismem, w inte­
resie prawdy, spokoju i sprawiedliwości, żądać 
możemy jak najenergiczniejszego przeprowa­
dzenia dochodzeń i ukarania winnego.

Z życia Toroarzystro.
GDAŃSK.

Walne zebranie Tow, Budowy Kościołów 
Polskich w Gdańsku E, V. odbędzie się w po­
niedziałek dnia 28 bm. w plebanji św. Stani­
sława na Heeresanger 11 b, o godz. 17. Porzą­
dek obrad; 1) sprawozdanie zarządu, 2) wybór 
nowego zarządu, 3} wolne głosy.

Koło Miłośników Sceny w Gdańsku zawia­
damia niniejszem, że w poniedziałek dnia 28 
bm. o godz. 6,30 wiecz. odbędzie się w Domu 
Polskim roczne walne zebranie Koła, z nastę 
pującym programem; 1) odczytanie protokółu 
z ostatniego walnego zebrania, 2) sprawozdanie 
zarządu, 3) sprawozdanie komisji rewizyjne;, 
4) wybór marszałka zebrania, 5) dyskusja i u- 
dziełenie absołutorjum, 6) wybór nowego za­
rządu, 7) wnioski i program dalszej pracy. Ze 
względu na ważność sprawy uprasza się o li­
czne i punktualne przybycie. W razie braku 
regulaminowego kompletu odbędzie się o godz. 
7 drugie zebranie bez względu na ilość przy­
byłych członków Kola.

„Cecylja“, Gdańsk. Roczne walne zebranie 
odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. o godz. 7,30 
wiecz. w Domu Polskim. G liczne przybycie 
członków czynnych jak i nieczynnych prosi za­
rząd.

Zebranie Tow. Ludowego „Jedność" w 
Gdańsku odbędzie się w poniedziałek dnia 21 
bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Polskim przy 
Wallgasse 15-16. Zwraca się uwagę na wy­
kład, który wygłosi p. prof. Krzanecki z gim­
nazjum polskiego p. t. „Garść uwag o Francji 
i Francuzach". O liczne i punktualne przyby­
cie członków jakoteż i gości prosi zarząd.

Tow. śpiewu Św. Cecylji w Gdańsku. W pią­
tek, dnia 25 bm. o godz. 19,30 odbędzie się
w wielkiej, sali Domu Polskiego walne zebranie 
Wobec wyboru nowego zarządu i innych wa- 
żnych spraw, przybycie wszystkich członków 
bezwzględnie konieczne. Lekcje śpiewu odby­
wają się jak zwykle w piątki o godz, 19,30 w 
Domu Polskim.

Baczność członkowie P. Z. K. Koło Gdańsk.
fłnia 22 stycznia br. o godz. 19 odbędzie się 
w Domu Polskim miesięczne zebranie członków 
P. Z. K. Koła tutejszego. Zarząd Koła zapra­
sza wszystkich kolegów wolnych od zajęć słu- 
żbowych'do wzięcia głemjalnego udziału w ze­
braniu. Zarząd.

Dr. Althoff a budowa 
mieszKań.

, Jak wiadomo, nowy senator wydzia­
łu budowlanego Dr. Althoff rozpocznie 
swą pracę na tutejszym terenie dopiero 
z dniem 1 kwietnia. Przybył on jed­
nakże już na zaprzysiężenie senatorów 
do Gdańska i przy tej sposobności z o- 
ka-zjti posiedzenie komisji budowlanej 
już wyraził pokrótce swe zapatrywaniei 
na kwestję budowy mieszkań, którą na 
tern posiedzeniu omawiano. Sen. Alt­
hoff jest zdania iż budowę mieszkań 
nowych należałoby oddać nie samemu

senatowi ani samym przedsiębiorcom z 
subsydjami czy pożyczkami, lecz nie­
znanemu konsorcjum czy też spółdziel­
niom, w których senat wprawdzie mógł­
by mieć większość udziałów, które jed­
nakże nie byłyby krępowane w kierun­
ku podziału mieszkań, rozdziału robót 
i t. p. Komisja budowlana przyjęła te 
uwagi do wiadomości, nie zajęła jed­
nakże w tej sprawie żadnego stanowi­
ska.

Z Komendy Hufca 
HarcersKiego w GdańsKu.

komunikują nam, że w niedalekiej przyszło­
ści odbędzie się walne zebranie Koła Przyja­
ciół Harcerstwa przy gimnazjum polskiem w 
Gdańsku, na którem mają zapaść ważne uchwa­
ły związane ze zlotem harcerstwa gimnazjalne­
go gdańskiego na wszechsłowiańskim zlocie W 
maju w Poznaniu i ze zlotem wszechświatowym 
harcerskim w maju w Londynie, na których 
gdańska młodzież musi być reprezentowaną.

Dyrektor gimnazjum p. Augustyński, dawno 
już przyzwobł na prz-ygotowanie się młodzieży 
harcerskiej z gimnazjum do tych zlotów, nawę; 
Koło Przyjaciół Harcerstwa przy gimnazjum 
polskiem w Gdańsku, w skład zarządu którego 
wchodzi p dyr. Augustyński, postanowiło pod 
kierownictwem prezćsa dra Filarskiego, szu­
kać gotówki pomiędzy przyjaciółmi harcerstwa 
na te zloty i wysyła odpowiednie odezwy do 
osób zamożniejszych.

A!e komenda Hufca — pod kierownictwem

prof Urbanka — pragnie, aby jak najliczniej­
sze grono rodzicielskie zainteresować tymi zlo­
tami i przekonać wszystkich, że jeżeli cały 
świat wysyła do Anglji młodzież harcerską, aby 
złożyć hołd jej twórcy Baden-Pdvelowi i na­
brać wobec miljonowych harcerskich całego 
świata przedstawicieli młodzieży rycerskiej 
ducha, który pielęgnuje harcerskie zasady; pra­
ca około samego siebie dla dobra Boga i Oj­
czyzny — to i gdańsko-polska młodz;eż har­
cerska musi stanąć najliczniej pomiędzy brać­
mi harcerzami całego świata, dla zadokumen­
towania, że tu w Gdańsku żyją Polacy i pie­
lęgnują te zasady święte, które ożywiały twór­
cę Baden Povela, podczas wojny Transwalskiej 
organizującego młodzież na obronę własnej oj­
czyzny — i które władza naczelna Harcerstwa 
Polskiego w Warszawie — wszczepia owocnie 
w polskie młode po Zmartwychwstaniu Polski 
pokolenie zdrowe. >

i interpelacje. Ze względu na ważność obrad 
wzywa się wszystkich członków do gremjalne- 
go s punktualnego stawienia się.

Zabawa Kluba Sportowego „Gedania". Do­
roczny wie czór karnawałowy odbędzie się dnia 
1 lutego w górnych salach strzelnicy i będzie 
urozmaicony programem. Członkowie Klubu 
c trzymają w tych dniach zaproszenia imienna. 
Członkowie, którzy życzą wysłanie zaproszeń do 
znajomych-nieczłonków Klubu, winni jak naj­
rychlej podać adresy gości do komitetu zaba­
wowego, na ręce p Józefa Nowaka, w Dy­
rekcji Kolejowej, pokój 401. Zaznacza się, ż.s 
aczkolwiek 1 luty jest dniem powszednim, to 
dzień następny jest' świętem, wobec czego nii- 
ma obawy co do wyspania się po ochoczej za­
bawie.
STARY SZOTLANB.

Kolo śpiewu „Lira" w Starym Szotlandzfe,
Lekcje śpiewu odbywają się regularnie co wto­
rek i czwartek każdego tygodnia, o godz 8-mej 
wieczorem, w ochronce polskiej w Oruni. O li­
czne przybywanie członków czynnych prosi

Zarząd.

WRZESZCZ.
Walne zebranie T. B. K. odbędzie się dnia 

28 bm. w poniedziałek o godz. 5 po poł we 
Wrzeszczu, Heeresanger 11 b na probostwie

OLIWA. Doroczne walne zebranie Tow. Lu­
dowego „Jedność“ w Oliwie odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 21. bm o godzinie 7 wieczorem 
w ochronce polskiej przy Ludoliinerstr. Ze 
względu na ważność obrad zaprasza się na to 
zebranie wszystkich członków i symoatyków 
tego Towarzystwa. Zarząd.

NOWY PORT. Walne zebranie Tow. śpie­
wu „św. Cecylji“ Nowy Port odbędzie się we 
wtorek dnia 22 stycznia 1929 r. o godz. 20 
w salce Cecylii Nowy Port koszary. O liczne 
przybycie członków czynnych jak i nieczyn­
nych oraz sympatyków, prosi Zarząd,

Polski Związek Kolejowców Koło Gdańsk
urządza w niedzielę, dnia 3 lutego br zabawę 
karnawałową w pięknie udekorowane; sali 
E>ildungsvereinshaus łlintergasse 16, na którą 
uprasza pp. Członków i sympatyków. Zarząd

Wielki bazar
w Gdańsku 3 lutego 1929 r. w salach Stoczni 
(Danziger Werftsale) na ochronki Macierzy 
Szkolnej i na kościół polski.

Wszelkich informacyj w sprawie bazaru u- 
dziela biuro Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
am Oiivaertor 2-4, lub członkowie komitetu ści­
słego ks. prób Komorowski, p Korzyński, p 
dr. Marszalek, p. Gaweł i p. Kreft

Uprasza się wszystkie towarzystwa polskie 
aby w dniu 3 lutego br. nie urządzały żadnych 
imprez.

Za komitet ścisły: ks prób. Komorowski, 
prof Gaweł, kierownik biura Macierzy Szkoła

Walne zebranie delegatów VI, okręgu śpie­
waczego w Gdańsku odbędzie się w drugiej po­
lewie lutego br. o czem się kola zawiadomi.

Zarząd okręgowy.

Z Towarzystwa Wojaków. Zarząd obwodowy 
Tow. b Wojaków w Gdańsku, apeluje do 
wszystkich druhów, by stawili się gremialnie na 
waine zebranie, zwołane przez poszczególne 
placówki w miesiącu styczniu, na którem oma 
wiana będzie sprawa budowy kaplicy pamiątko 
wej dla poległych w wojnie światowej gdań­
szczan - Polaków.

Walne zebranie Siow. Polsko -Katol. Młodz. 
Męskiej w Gdańsku odbędzie się dnia 21 bm 
w poniedziałek o godzinie 7,30 wieczorem w 
Domu Polskim'. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. 1

Baczność. Moniuszko! We wtorek, dnia 29 
bm. o godz. 8-ej wiecz. w Domu Polskim odbę­
dzie s:ę roczne walne zebranie z następującym 
porządkiem obrad; 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, 3) sprawozda­
nie zarządu; prezesa, sekretarza, skarbnika, 
bibliotekarza, rewizorów kasy, 4} wybór mar­
szałka zebrania, 51 Dyskusja nad sprawozda­
niem i udzielenie absolutorium, 6) wybór nowe­
go zarządu, 7) program dalszej pracy. 8', rocz­
nica 10-!ecia. 9) kwestja sztandaru, 10) wnioski

Zebranie filii Zw. Z. Z. P. w Nowym Porcie
odbędzie się w sobotę, dnia 19. 1. o 7-cj wie-z, 
w salce Tow. Św. Cecylji w pawilonie Urzędu 
Emigracyjnego (b koszary). Przybycie wszyst­
kich członków Zw. Z Z P- jak również Pola­
ków zorganizowanych jeszcze w związkach nie­
mieckich, jest konieczne.

Zebranie Pracowników Rady Portu, człon­
ków Zw. Z. Z. P. odbędzie się w niedzielę, 20. 
1. o godz. 2,15 r 'i poł. w Urzędzie Emigracyj­
nym przy Gir- .¿rttr, 35 c Wobec b ważnych 
spraw, prz ,yęie wszystkich pracowników, 
zorganizowanych w Związku Z. Z, P. pożądane,

>OPOT.
Ro-.zne walne zebranie Tow. Ludowego w

Sopocie odbędzie się w niedzielę 20 bm. o go­
dzinie 3,30 po poł. we własnym domu polskim 
Viktoriagarten, przy Eiserhardtstr., na które 
wszystkich członków i gości zaprasza zarząd.

Zebranie Zw. Z. Z. P. w Sopocie odbędzie 
się we wtorek, dnia 22. 1. o god^ 7 wiecz. w 
ochronce przy Parkstrasse. O liczne i punk­
tualne przybycie wszystkich członków prosi 
zarząd miejscowy.

i  n i A S I O  G D Y N IA
Usprawnienie ruchu 

na dworcu osobowym.
Sprawa stoczni gdyńskiej.

Na terenie Gdyni istniała t. zw. stocz­
nia „Nauta" Były to właściwie war-

PORT
Wręczenie dyplomów obywatelom 

honorowym.
Jak się dowiadujemy wyjechała wczo­

raj do Warszawy delegacja magistratu 
naszego miasta składająca się z p. vice- 
burmistrza Ewerta - Krzemiehiewskiego 
i delegata rządu p. Bilka celem wręcze­
nia dyplomów honorowych pp. Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, marszałkowi 
Piłsudskiemu i ministrowi Kwiatkow­
skiemu, których ostatnia Rada Miejska 
mianowała obywatelami honorowemi 
miasta. Jesteśmy pewni, że wysocy dy­
gnitarze nie odmówią miastu tego ho­
noru i zechcą przyjąć tą godność, która 
im, jako bezsprzecznym twórcom wiel­
kiej Gdyni w całej pełni przysługuje.

Komisja międzyministerialna,
jak nam donoszą, nie zjechała się na 
dzień dzisiejszy jak przewidywano do 
Gdyni lecz obradowała już wczoraj w 
Warszawie i to z tego powodu, że w dniu 
dzisiejszym odbywa się w Warszawie 
zjazd wojewodów, w którym biorą u- 
dział liczni członkowie komisji.

Bliższe szczegóły z obrad komisji po­
damy po otrzymaniu urzędowych da­
nych.

Eksport cukru przez Gdynię,
W połowie miesiąca grudnia rb. po 

raz pierwszy skierowany został eksport

W  ostatnich dniach jak wykazują 
liczne skargi ze sfer naszych czytelni- 
ków, można było najlepiej odczuć bra­
ki, jakie na dworcu osobowym dzięki 
dziwnej budowie istnieją i od dawna da­
wały się pasażerom we znaki. Przy o- 
becnej temperaturze przedewszystkiem 
okazuje się, że nie tylko w halu dwor­
cowym, ale i w poczekalniach istnieje 
tak silny przewiew, że każdy siedzący 
tamże ciągle narażony jest na przezię­
bienie. Poczekalnie także są niedosta­
tecznie ogrzane co czyni pobyt w nich 
bardzo niemiłym. Bardzo wielką niedo­
godnością są również bardzo wąskie 
drzwi, czy to do poczekalni, czy u wej­
ścia do balu, czy też u wejściu, do tu­
nelu z peronów. W czasie zimna pasaże­
rowie oczekujący na pociąg grupują się 
setkami na schodach i pod Żelaznem 
nakryciem schodów tak że gdy goście

cukru polskiego przez port gdyński. Po­
nieważ magazyn departamentu mor­
skiego nie jest jeszcze wykończony, cu­
kier składany jest w hangarze urzędu 
morskiego. Z ilości przeszło 6 000 t. cu­
kru surowego, który ma być w Gdyni 
załadowany na okręty, jak dotychczas 
nadeszło do Gdyni około 2 700 t., z czego

1 wychodzący z pociągu spieszą do tune­
lu, albo nie mogą przejść względnie go­
ście chcący wejść do pociągu nie mogą 
wyjść tern więcej, że otwartą jest tylko 
jedna połowa drzwi, szeroka zaledwie 
%  metra.

Niemniejszem ignorowaniem potrzeb 
pasażerów jest nieregularne meldowa­
nie pociągów w poczekalniach. Zacho­
dziły wypadki, że meldowano przyjazd 
pociągu na czas oznaczony lub zę spó­
źnieniem 15 minutowem, a gdy goście 
wyszli na peron, jeszcze musieli pod 
golem niebem w śnieżycy czekać 30 mi­
nut na pociąg, jeżeli nie chcieli się tło­
czyć na schodach wiodących do peronu 
wśród tłumu liczącego kilkadziesiąt a 
czasem i kilkaset osób.

Miejmy nadzieję, że powyższe uwagi 
przyczynią się do usprawnienia ruchu 
na dworcu gdyńskim.

2 300 t. przeznaczonych jest na wywóz do 
Anglji. W bieżącym tygodniu dla jednej 
firmy londyńskiej ładowane będą 800 t. 
na statek „Farner“. Przy zwiększeniu 
się ilości magazynów spodziewać się ró­
wnież należy zwiększania transportów 
cukru kierowanych przez port polski.

sztaty ślusarsko - blacharskie, które u- | 
skuteczniały małe naprawy okrętowe. 
Niedawno „Nauta“ zamieniła się na 
spółkę akcyjną i przeszła całkowicie na i 
własność stoczni gdańskiej. Narazie je­
szcze nie wiadomo, kiedy „Nauta“ zo­
stanie rozszerzona i przygotowana do 
właściwych zadań. Rząd polski przy- j 
rzekł oddać do dyspozycji stoczni gdyń­
skiej nabrzeże na jednym z nowo budu- ! 
jących się basenów.

Rejestracja przyjezdnych,
W dniu onegdajszym zarządził tutej- j 

szy urząd bezpieczeństwa i porządku 
publicznego na dworcu rejestrację wszy­
stkich osób, pracujących w Gdańsku a 
mieszkających w Gdyni jak i mieszka­
jących w Gdańsku a pracujących w 
Gdyni. Jak nas informują rejestracji tej 
podjęto się dla celów statystycznych w 
związku z rokowaniami polsko - gdań- 
skiemi o podwójnem opodatkowaniu o- 
bywateli obu stron, które dzięki tej sta­
tystyce w przyszłości ma być uniknięto.

Kradzież bielizny.
W domu p. Sz. przy ulicy 10 Lutego 

dokonano w dniu onegdajszym w nocy 
kradzieży zabierając z przedsionka 
mieszkania wszystką brudną bieliznę
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wystawioną do prania oraz z częściami 
ubrań i dwoma parami obuwia. Złodziej 
widocznie musiał być obeznany z miej- 
scowemi stosunkami, gdyż z całym spo­
kojem wybrał z kosza tylko lepszą bie­
liznę podczas gdy gorszą pozostawił w 
koszu Policja już znajduje się na tro­
pie złoczyńcy i paserów, których gnia­
zdo podobno od dawna już jest policji 
podejrzanem.

Nędzne stosunki mieszkaniowe.
Drukując poniższe uwagi wiemy, iż 

nic nowego nie przynosiłyby naszym 
czytelnikom. Warto jednak raz poraź 
wspomnieć o olbrzymiej nędzy mieszka­
niowej, w jakiej żyją dzięki paskarstwu 
mieszkaniowemu tutejsze sfery robotni­
cze. Jak nam donoszą wynaleziono w 
tych dniach nowych robinzońów gdyń­
skich. Otóż okazało się, iż w dzielnicy 
szosy Gdańskiej pod lasem żyje pewna 
rodzina składająca się z 3 mężczyzn i 
2 kobiet w norze ziemnej, okrytej bla­
chą i darniną. Co to w obecnem mrozie 
znaczy, można sobie wyobrazić. W o- 
statnich dniach urząd sanitarny z pe­
wnego pokoju, w którym mieszkała ca­
ła rodzina nakazał eksmitować miesz­
kańców, gdyż z powodu brudu jaki z 
konieczności w tej norze istniał miesz­
kańcy jej byli tak zawszawieni, że gro­
ziło to wybuchem epidemji duru plami­
stego. Podobnych kwiatków przytoczyć 
możnaby cały szereg, lecz nie oto cho­
dzi. Byłoby jednakże na czasie, aby wła­
dze miejscowe w Warszawie przedsta­
wiły w należytem świetle te stosunki, 
ażeby nareszcie kwestja budowy miesz­
kań robotniczych posunęła się w należy- 
tcm tempie naprzód. Czyż długo jeszcze 
będziemy czekali na rozpoczęcie walki 
7. lichwiarstwem mieszkaniowem, które 
pośrednio doprowadza do takich anor­
malnych średniowiecznych stosunków 
mieszkaniowych.

l lu c h  s ta t t tó w ,»Ż e g lu g i  
P o lsK ie }”

Gdynia, dnia 16 stycznia 1929.
Ś. s. ,,TorUń‘\. wyładowuje w Gdyni od 

dnia 15 brn godz. 11 pm. 2850 ton złomu 
z Hendrik-Ido-Ambacht.

s. s. „Katowice“ odpłynął dnia 15 bm, 
o godz. 8 pm. z Amsterdamu do Gdyni 
z ładunkiem 730 ton tyoniu.

s s. „Kraków“ odpłynął dnia 11 bm. z 
Gdańska do Rouen z ładunkiem 2529,6 
ton węgla.

s. s. „Wilno“ odpłynął dnia 12 bm. o 
godz. 7 pm. z Gdyni do Rouen z ładun­
kiem 2050,5 ton węgla.

s s. „Poznań“ odpłynął dnia 15 bm. o 
godz 1 pm z Gdyni do Norrkóping z 
ładunkiem 2722 ton węgla.

s. s. „Tczew“ odpłynął dnia 15 bm. o 
godz. 3 pm z Drammen do Menstad, 
skąd zabierze ca 900 ton saletry z prze­
znaczeniem do Gdyni.

s s. „Niemen“ odpłynął dnia 15 bm. 
rano z Wenecji do Porto Marghera skąd 
zabierze 2200 ton pirytów z przeznacze­
niem do Gdańska.

s. s „Warta“ przeprowadza od dnia 2 
bm. terminowe oględziny w doku stocz­
ni gdańskiej celem utrzymania klasyfi­
kacji.

8. s. „Wisła“ odpłynął dnia 14 bm. o 
godz 8 pm. z Gdyni do Genui z ładun­
kiem 4607 ton węgla.

Regularna bezpośrednia komunikacja 
z Gdańska do

Algieru. Aleksandrii. JafFy. 
Piraeus. Constantinopolu 

i Bourgas
s .  s .  „Ferneba" n i  10/13 lutego 
s .  s .  „Roland“ luli śni na kultu luïego 
s .  s .  „Smaland” luk suk ok- p ław y marca

Ogłoszenia towarów przyjmują oraz in­
formacji udzielają generalni agenci

Scandlnavlan Levant h terlca SIS Spiy
G. m. b. H.

Hundegasse 89. Telefon 2645S.
89 _____ _

Nowe przedsiębiorstwo 
pahstwowe.

Żeg luga  na W iśle .
W  najbliższym czasie przybędzie no­

we przedsiębiorstwo państwowe — że­
gluga na Wiśle. Historja powstania te­
go przedsiębiorstwa jest dość skompli­
kowana a przedstawia się następująco:

Kiedy przed czterema laty przeszło 
rząd zaproponował grupie przedsiębior­
ców żeglugi wiślanej wykupienie defi­
cytowego przedsiębiorstwa rządowego 
„Żegluga Polska“ przedsiębiorcy ci po­
stawili jako warunek, by rząd udzieli! 
przedsiębiorstwu odpowiednich kredy­
tów na inwestycje, głównie na odnowie­
nie taboru, gdyż będący w posiadaniu 
rządu składał się ze starych statków 
przedwojennych. Przedstawiciele rządu 
zgodzili się na to, a odpowiednie przy­
rzeczenie uchwalone zostało przez radę 
ministrów. Na tej podstawie rządowy 
tabor wiślany przejęło Zjednoczenie 
Warszawskie Towarzystwo Transportu 
i Żeglugi Polskiej Sp. Akc.“ do którego 
weszły wszystkie prawie dotychczasowe 
przedsiębiorstwa prywatne. Rząd pozo­
stał udziałowcem w jednej trzeciej.

Kiedy jednak przyszło do wypłaty 
przyrzeczonych kredytów rząd nie zna­
lazł odpowiednich funduszów, i udzielił 
przedsiębiorstwu tylko niewielkiej krót­
koterminowej pożyczki, ostatnio zaś o-

świadczył, że według obowiązujących u- 
staw kredyty długoterminowe mogą 
być udzielane przez skarb tylko przed­
siębiorstwom będącym całkowicie wła­
snością państwa.

Wobec takiego stanu rzeczy akcjona- 
rjusze Zjedn. Tow. Transportu i Żeglu­
gi uchwalili oddać z powrotem rządowi 
przedsiębiorstwo, które w obecnych wa­
runkach nie może się rentować. Rząd 
zgodził się na Wykupienie ponowne 
przedsiębiorstwa co ma nastąpić for­
malnie w najbliższym już czasie.

Wśród pozostałych prywatnych 
przedsiębiorców żeghigowych na Wiśle 
panuje wielkie zainteresowanie tą spra­
wą. Według opinji jednego z fachow­
ców, rząd może faktycznie zmonopoli­
zować żeglugę wiślaną, ale pod warun­
kiem, że włoży kilka conajmniej miijo- 
nów w inwestycje i będzie prowadził 
przedsiębiorstwo sprężyście, na zasa­
dach handlowych, gdyż wówczas pozo­
stali przedsiębiorcy nie wytrzymają 
konkurencji. Jeśli jednak nowe przed­
siębiorstwo prowadzone będzie biuro­
kratycznie — na co jest więcej danych 
niż za pierwszą możliwością — wówczas 
przedsiębiorcy prywatni będą robili do­
bre interesy.

Rozmaitości. 19,10—19,35: „Radjokronika", 19,35
—19,55: Nadpr., kom. 19,56—20,CO: Sygnał czasu 
20,20: Koncert wieczorny, 22,00—22,05: Kom. 
meteor. 22,05—22,20: Kom. PAT. 22,20—22,30; 
Komun.: policyjny, sportowy, nadprogram.
22,20—23,00: Transm. muzyki tanecznej.

Eksport prze* Gdańsk i Gdyn*9
15 stycznia 1929 roku.

Przeładowano w Gdańsku węgla 842 wag.
16403 tonu

Przeładowano w Gdyni węgla 293 wrg.
5246 tonu

Przeładowano w Tczewie węgla • • — wag.
— tonn

W Gdańsku ładowano węgiel na » -19 statk.
W Gdyni ■ • • • • • • • ..............' 8 „
W Tczewie • .....................................— „
Towarów masowych ładowano w Gdańsku 

zboża . . . . . . . . .  13 wag,
cukrii . . . . . . .  . . 10 „
drzewa . . . . . . . .  53 „
i nnych towarów . . . .  22 „

ZBOŻE NA RYNKU GDAŃSKIM«
Gdańsk, dnia 3.1. 1929 r. 

Notowano w guldenach gdańskich.
Pszenica.............................. •
Pszenica biała • • « • • • • «
Żvto * . * . * • • • • • • • •
Jęczmień • • • • • » * • « • •  
•Jęczmień pastewny • • « • • •
Owies ........................... ...
Ospa pszenna gruba . « • • » • 

„  Żytnia
„ „  oczyszczona. . . .

Groch drobny . . . . . . .
„ Viktorja • • » * . « «  

zielony.................
Rzepak. . .
Y\ yua © © . . . » . « ’ o.  
Pul uszka .............  • • • •

. —24,50

. —23.50
® — 20,7o
. 20,50-21,50 
. 21,00 —20,25 
. 13,0) -18,50 
. 17.00-16,50 
• 16,00-16,25

• 21,00 -30,00 
. 33,00 — 42,00
• 32,00 -33,03

. 24,00 -  26,00
• 22,00 23,00

oraz inne zarhodnio-norweskie porta
s.s. „Themis" B i 21 stycznia 
s. s „Svenske" 26 stycznia 
s.s. „Kora" 2/, lulego 
s.s. „Ata" 6/10 lutego

Oslo
oraz inne wschodnio • norweskie porta
s.s. „Bomma“ ok. 21 stycznia 
s.s. „BSr* ok- 26 sjy.znia

Gothenburg
oraz Inne zachodnio-szwedzkie porta
s. s. „Themis” ok. 16 stycznia 

Kopenhaga-Aarhus
s. s. „Word“ ok. 23/21 stycznia 
s.s. „Niord” ok. 6/7 >o.ep
Dobra i korzystna okazja pasażerska.

Gdańsk— Genua
s. s. „Rhea“ ląduje na kolcu stycznia 
s.s. „Hektor” ląduje ok- połowy marca

Rio de Janeiro, 
Santos— Buenos Aires

s. s. „Orient“ ok. 21 stycznia 
s.s. „Borę VIII” 2 luiega 
s.s. „Mercator” w połowie lulegs
Buenos Aires —  Gdańsk

s. s. ..Navigator“ ład. w Buenos 
Aires na porz./pot lutego

U $. „Orient“ ładuje w Buenos Aires 
na początku marca

$• f. „Borę VIII" ładuje w Buenos 
Aires na końcu marca

Zgłoszenia ładunków upraszają i udzie* 
łają informacji agenci

Bergenske
Balii« Transporłs Ltd. A-G.

Huntiegasse 89 Tel. 225 41/48.

Ruch w  Tow arzystw ach .
Baczność Sokoli gniazda gdyńskiego.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamia się, że dnia 24 

stycznia 1929 r. o godz. 19,30 odbędzie 
się w lokalu druha Wojewskiego walne 
roczne zebranie.

Ze względu na ważność spraw, jak ró­
wnież na daiszy rozwój tut. gniazda — 
wzywa się wszystkich druhów i druheń

do bezwzględnego punktualnego przy­
bycia. Zarząd.

Zebranie Związku Inwalidów.
Jak nam donosi zarząd tutejszej gru­

py Zw Inwalidów Woj. R. P. odbędzie 
się dnia 3 lutego br. w lokaiu p. Be­
dnarskiego przy ulicy Świętojańskiej o 
godz 12,30 w południe doroczne walne 
zebranie, tutejszej grupy Zw. Inwali­
dów. Zarząd prosi o jaknajliczńiejsze 
przybycie członków j sympatyków.

PR O G R A M  RA D IO FO N ICZN Y .
SOBOTA, 19 STYCZNIA.

Poznań, (344,8). Godz.: 13,00—14,CO: Sygnał 
czasu. Koncert gramofonowy 14,00-—14,15: Not. 
giełdy pień. i zbóż-towar. 14,15—14,30. Kom.: 
gospod., roln., PAT. itd. 17.15—17,30: Gawęda 
harcerska. 17,30—17,55: Kurs wyższy jęz. ang. 
17,55—18,50: Audycja dla dzieci (Transm. z 
Warszawy). 18,50—19,15: Odczyt. 19,15— 19,45: 
Interludjum muzyczne. 19,45—20,00: „Ze świa­
ta kobiecego". 20,00—20,30: Nadprogram. 20,30- 
22,00: Transm. koncertu muzyki lekkiej z War­
szawy. 22,00—22,20: Sygnał czasu, Komun. c. d. 
22,30—24,00: Radjo-Kabaret. 24,00—02,00: 43-ci 
koncert nocny.

Warszawa. (1111). Godz.i 11,56—12,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, kom. lotn.-meteor, 12,10— 13,00: Koncert 
gramofonowy. 13,00—13,15: Kom. roln. oraz 
transm. notow. giełdy zbóż. krakowskiej. 14,50- 
15,10: Kom.: meteor., gosp., nadpr. 15,35—15,50; 
Nadpr., komun 15,10—16,45: Koncert gramofon. 
17,00—17,25: Odczyt pt. „Z życia wyrazów: Jak 
powstaje znaczenie wyrazów" — prof. Stan. 
Szober. 17,25— 17,50: „Z przeżyć i dziejów na­
rodu" —> prof. Henryk Mościcki. 17,55—18,50. 
Audycja dla dzieci i młodzieży. 18,50—19,10:

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 17 stycznia 1929 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 00,00—66,00
8 u/0 dolarowe listy Pozn.Zienist. Krea.

94.50 — 00,06 (za 1 dolar.
5% Po/.yczka preinj. serja I I  000,00 —102

000,00

Bank Zw. Spółek Zarobk. I  om. 83,50—00,00 
Browaiy Grodziskie I  era. • « • 00,00—68,00 
Herzfeld Viktorius I cm. • • • -55,00 — 00,00 
Dr. Roman May lem. • • • 000,03—114,00

Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 17 stycznia

Papiery Państwowe i obligacje
4- pioe. poz. inwest. • • 000,oo 112,oo 111,75
5- pioc. poż. premj. doi. 00J,Ó0 i03,25 loSoo
5 proc. poż. leon..............  000,00 000,10 067,00
10-proc. poi. kol. • • • • 00t',Ui u  t ,40 102.50 
5 proc. poż. kol. konw. • 001 ,<-0 ICO,CU 060,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ........................... 188,50—189,00
Bank Dyskontowy . . . . . .  000,00— 189,00
Bank Handlowy . . . . . . .  000,00— 120,00
Bank Zachodni • • • « « • • •  00.00— 97,00 
Siła i Światło. . . . . . . . .  109,00 — 108,00
Firley . . . • • * « * • • « •  00,00— 55,00 
Łazy 00,00— 07 25
W. T. W ę g la .............. ... 000, >0-09',75
Lilpop - . • . * . ?  . . .  00,00—- 38,00
Ostrowieckie Zakłady « « • • • 092,50—092,00 
Rudzki . . . . . . . . . .  44,00- 00,00
Starachowice • . . .  * • . • » 89,25— 38,75 
Zawiercie • • • • • • • • • • •  0o,00- 10,09
Haber buśch • . . . . . . . . .  000,00—235,00

Sten wody Wisły, w dniu 18 stycznia raco: 
Zawichost 1,11, Warszawa 1,45, Płock 1,01, To­
ruń 1,71, Fordon 1,76, Chełmno 1 51 Grudziądz 
1,54, Korzeniewo 1,22, Pieuło 1.01, Tczew 118, 
Einlage 2,30, Schievenhorst 2,50,

Bilans Gdańskiego Banku Emisyjnego.
(Bank von Danzig.)

A k t y w a  Pasywa
Sfan gotówkowy w bilonie: 

w bilonie . . . . . . .  2.735 101
w z ło c ie ..............................  . 7 115
w bilonie gdańskim . . .  2.727.986
Stan dziennych lachunków bie­
żących banku angelskiego: 
w notach . . . . . .  12 322.925
stan pokrycia w ratach . 19 899.619

„ zastawów . . . . . .  660.000
„ weksli . » . . . . .  6.500
„ walutowy . . . . .  19.461.289
,, innych dziennych rach. — 

Stan rachunków z terminowem 
prawem wymówienia- 3.447.57>

kapitał zak’aiowy . . . .  7.500 r00 
„ rezerwowy . . . . 3 6 » !  059

suma not będących w obiegu 33 042 375 
inne dzienne zobowiązania 2.577.882 
(konto t »we) . . . . .
a) konto władz gdańsk. i KasO 1 483.163
b) „ „ zagrań, i banków 265 583
a) „ prywatne . . . 6b0.129
Zobowiązania z terminowem 
prawem wymówienia.
inne pasywa . . . .  . . 10073.093. 
Zobowiązania . . . . . .

Makulaturę
(stare gazety) w większej ilości

ma do oddama



S tr. 10. „Gazeta Gdańska — EcKo Gdańskie”  sobota, dnia 19 stycznia 1929 rolni. Kr. 16.

Stadttheater Danzis
Sonnabend, den 19. Januar, nachm.3 Uhr: (KleinePreise!)

„Die Himmelsreise**
Abends l * l/2 Ubr: (Dauerkarten haben keine Gültigkeit!) 

Preise B (Schauspiel)
„FindenSie, da» Constance sich richtig verhält! *
Sonntag, den 20. Januar, nachm. 3 Uhr: (Kleine Preise 1)

„Die Himmelsreise**
Abends 71/. Uhr (Dauerkarten haben keine Gültigkeit!) 

Preise B (Oper). Zum t. Male!
„Der Arzt wider Willen**

Komische Oper nach der Moüeresrhen Komödie von 
«Julius Bartiier uod Michel Carre. Musik von Charies 
Gounod. Üoerset/.t und für die deutsche Bühne be­

arbeitet von E. N. von Reznicek.
Montag, den 2t. Januar, abends T1/, Uhr:

(Preise B (Oper) Dauerkalten Serie I)
„Die Herzogin von Chicago**

J io s t ju m y  mnsftoire
w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych

i D n p o ż y c s a  (67
również na  p ro n d n c ic

„¿Domino**
& dtrw kstt. Gr. Gerbergasse 13. Telefon nr. 26729.

I * l o d n e  l a n c e
tT n n C o . W o a le  o n t i l e l s K i  1

naucza

W L a ś ta  H o r s t e m  (40
w kółku pry watnem i pojedynczo każdego czasu

Zgł od 11— i, 5—7. Langgasse 73,

Baczność I
Chorzy - Cierpiący!
Po długoletniej praktyce w  Niemczech o s ie d l i ł e m  s ię  

w G da ń sk u  jako m agnetopata  i leka rz p rzy rod o ­
le czn ic zy . Leczenie chorób wszelkiego rodzaju jak: chorób 
nerwowych, przemiany mąterji, zanik nanoiec, zawrót głowy, 
bezsenność, lekliwość, ąkania się i wiele i mych. Leczenie na 
podstawie indywidualnej, suggestywno-magiietycznej. (62

A. Kolupa, magnetopata i ptaki. przyroio-lEziiiuy
GdaAsk-Danzig, II. Damm nr. 9 1, narożnik Breiłgasse, 

Godziny przyjęć codziennie od 10—1 i 4—6. Telefon 22473.

Gdy grypa 
zagraża używaj Topi
gdyż chroni przeciwko przezięb ien iu , bólom  

g łow y, scy ja tyce i chrypce. (61
wm Do nabycia w e  wszystkich aptekach, mi

i  * » t o- $: i> £zu i-«iifintw.
IW ! EGEL

OhERINCfNi EUR

Europa głośniki
4-rurk. sprzęt 

1 X H, A. i 2 X N.
cewki wbudowane 

na falę do 201)0 mtr.
Ceny bezkonkurenc 

G. 157,60
Daje się gwarancję! 
Generalne przedstaw.

Lumophon
GiaM, R9hlininarktnr.fi

Tel. 22706.

m e b le
kompletne urządzenia i meble pojedyftcze

Specjalność: meble wyściełane
kotzysiny i łatwy sposób spięty.

F a b m H a  m e b l i
W « l « l e c l «  S e tem *!»

D r e i l -  h*E5 Ś o s s e

całego świata
piją tylko angielską,

H E R B A T Ę

Ta trezrówna- 
na w smaku 
herbata uży­
wana jest na 
dworze k ró la  
angielskiego o- 
raz na wszyst­
kich dwoiach 
turopejskich.

Do nabycia w sklepach kolonialnych.
34598

i * ' " ..........................................  *\
Po przeszło 5-LETNTEJ praktyce lekarskiej przy od- • 

dz!ale matologicznym miejskie i lecznicy w Gdańsku (dy­
rektor dr Nast) oraz przy oddziale naświet.ań przy klinice 
uniwersyteckiei od d o rób  skórnych w Monastyrze ( dyr. 
prof. StUhmer) osiedliłem się

i r  S d a n s f e u ,  S r .  I ł J o f / r e c b c r g  Z S  
( f c A i f f i f e r A a u s )

jako

lekarz - specjalista
na choroby skórne i płciowe

Godziny przojęć: 9\2—1, 4ł/a'—7.
Teiefon nr. *2/74.

Sir. m e d . $ a u &  t D o w i Ś
Instytut RÓntgenowski - Naświetlanie lampami kwarcowemi 

Elektro-terapja
Przyjmuję pacjentów kupieckich Kas Chorych I urząd- 

dów społecznych. (63

Zapowiedź.
Podaj« się do ogólnej wiadomości, te  

i. Vacharz J a n  F e lik s  O s a d a «  kawaler, zamieszkały w Cfmfnfcaefi, 
Plac Jagielloński 2, przedtem w Gdańsku, Paradiesgasse 19,

% służąca C e c y IJ a  T e r e s a  Fritac, panna, zamieszkał» w Chojnicach« 
Plac Jagielloński 2, przedtem w Gdańsku, Jakobstor 12, 

ehcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Chojn icach  

l.w  Gdańsku. (59
C hojn ice, dnia 7 stycznia 1929.

I ł r a ą d n ik  S ta n u  C y w i ln e g o  
w z. ( —) Bessert

/ M  U SB  R A N D  * JNJD U S T ®  SE

H W A M D E L
DANZIG*TEL.- 24207*24817
ANKERJCHM/EOE GASSE 16-17 m6APAW-P1X, OZQ>

(60

Rosztarda HAFFKEGO
rzeczywiście najlepszego gatunku: 1613

B a c z n o ś ć ! (32915

Sanfi £
E. G. m. unbeschraepkter Haftpflicht

Gdańsk, Jopengasse 47
Założony 1901. Telefony 21824 i 24786. 
Kont czek. Gdańsk 943, P. K.U. Poznań 207 101
Od w kładów  (depozytów ) w złotych, 
dolarach i guldenach płaci do 10 proc. 
stosow nie do umowy w ypow iedzen ia .

Wydaje skarbonki oszczędnościowe. — Za 
miana złotych polskich po najwyższym 
kursie. — Załatwia wszelkie transakcje 

wchodzące w zakres bankowości.

Poszuku ję natychm iast zdolnego, samotnego

dekoratora
Pierwszeństwo mają absolwenci szkoły dekora- 
torskiej. Zgłoś enia z podaniem referencji oraz 
wymagań przy wolnym stole i mieszkaniu uprasza ,

ia ia r Małgorzata Piątek, Gdynia.

Poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
lub od 1 lutego br.

Z branży kolonialnej, znającego ksiąźkowośc 
i nadającego się do podróżowania i odwie­
dzania klientów.

A. K afm iersk! i Ska
Hurtownia kolonialna (1763

C H O J N I C E  ( P O H O R Z E J .

Najlepszy

mm
koks hutniczy, brykiety 

drzewo opalowe
poleca 1741

Wł. Poczekaj
Pom orska 38. T e l. 65.
Najstarszy polski handel 
węgla w Bydgoszczy.

M łodego

tzslaiMIa pilriksRMtgo 
i szlifierza piikaiskiego

poszukuję (1760j
Jul. Hoffmann, 

mistrz pilnikarski, 
Toruń, ul. P iek ary  27.

Efaźerk
d o  n u t

poleca tanio w wielkim 
wyborze (31554

B. Sommerfeld
fabryka pianin 

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 56.

w wielkim wyborze
Pierze darte

za Vj kg. 2,80, 4,50 
5,25, 6,75, 8,50, 9,25 

10,50, 12,75 zł.
Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własna pa row a  
czyszczą !n i a pierza z za­
pędem eiektr. uskutecznia 
czyszczenie pierza co w to ­
rek  i c zw artek . (8291

Karol Kuriz nast Bydgoszcz
Poznańska  32, te l. 1210.

Major3nki
około 130 funtów w pęcz­
kach, pierwszorzędny to­
war na sprzedaż. Ogrod­
nictwo, Boi. K o w a l s k i ,  
Naklo nad Notecią, ulica 
Potulicka 10. ‘ (F317

PIERWSZA POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH
„ G L O B U S ”

W  f t O D Z M .  W Ł . P i O I R M O W S K A  3 2 ®
poleca po bardzo przystępnych, zredukowanych cenach

P S Y T I  G U M O W E
do reperacji

K A L O S Z E  i  Ś N IE G O W C E
w pierwszorzędnym gatunku. (1778

| P f  SPRZEDAŻE

Z pow odu
wyjazdu sprzedam dom 
3 pokojowy, kuchnia, za­
budowanie, ogród, l'/? 
morga roli, 7.500 złotych 
Mogę wydzierżawić 6.50 
rocznie. Koronowo, Koto- 
mierska 2. (1698

Do oddania
około 25 kup trzciny nie- 
skoszonej na p o k r y c i e  
dachu tanio odda Lewe- 
nau, Z a w a d a  poczta 
Zbrachlin. (F761

Kuźnia
i  bołodziejstwo z 10 mor­
gami ziemi przy wpłacie 
15.000 zł na sprzedaż. 
Grundtke, Bydgoszcz,
Śniadeckich 33, narożnik 
Dworcowej. (1754

Sprzedam
1000 ctr. słom}1, i 10Q cfr. 
sieczki z ostatnich żniw 
franco Kruszwica. Zgłosz 
przyjmuje St. Wyborski, 
Chróstowo powiat Ino­
wrocław, poczta Dąbrowa 
Biskupia 1712

Gościńce
oberże. Oberża, skład ko- 
lonjałhy, sala do zabaw, 
pełna koncesja, przytem 
40 mórg ziemi dobre’, in­
wentarz żywy i martwy 
kompletny korzystnie do 
nabycia. Oberża, kolon- 
jalka, sala do zabaw, peł­
na koncesja, do tego 35 
mórg ziemi buraczanej z 
kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym oka­
zyjnie do nabycia. Biuro 
Bogoń w Bydgoszczy. 
Dworcowa 80, tel. 1815.

Skład
mydła, perfum, galanterji, 
dobrze prosperujący w 
Grudziądzu z powodu 
wyjazdu na sprzedaż. Zgł. 
Szulc, Grudziądz, Radzyń- 
ska 3. 1571

A parat (1607 
kinomatograficzny, marki 
Rien 1 Beckmann, gotowy 
do natychmiastowego u- 
żytku w bardzo dobrym 
stanie tanio na sprzedaż. 
Władysław R o g o w  s k i, 
Kościelna-Jania, st. kolej. 
Stara Jania pow. Gniew

G arnitur
parowy, młócarnia i lo- 
komobila korzystnie na 
sprzedaż. Ewent. sprze­
dam oddzielnie. M. Iwasz­
kiewicz, Dziewierzewo 
pow. Żnin. ’ 1716

Kamienica
piętrowa duża w której 
się -znajduje duży interes 
bławatów i towarów krót­
kich i nadająca się na 
Każde przedsiębiorstwo z 
5 pokojowem mieszkaniem 
woluem od każdego czasu 
jest na sprzedaż z powodu 
przejęcia innego majątku. 
Ceoa 60 tys. zł. wpłata 
podug umowy. Sprawa 
nagląca, w duzem powia- 
towem mieście gdzie gim­
nazjum żeńskie i męskie. 
Peisert, Trzemeszno, Hotel 
Wiktorja. 1343

K 5 i
Dom

z piekarnią kupię przy 
wpłacie 14— 18 tys. zaraz. 
Landowski Roman, Drze- 
wianowo poczta Tuszkowo 
p. Wyrzysk. (1713

I
/ " p o T a D 7  "\ %

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
liczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 14

O grodnik
potrzebny od 1. II. 29. 
samotny na stół. Zgł. z 
dpisami świadectw, Ka- 

węcin p. hrupocin stacja 
kolejowa Bukowiec. (F717

Młodsza
panienka jako kasjerka 
do cukierni potrzebna za­
raz. Zgl. do ,W ielkopo- 
lanka” Grudziądz. ( i4S7

Poszukuję
pracowitej i dzielnej ku­
charki znającej najdosko­
nalej swój zawód. A. Brze­
ski, Kartuzy. (1676

Pomocnik <F754 
aptekarski poszukuje po­
sady, mżoe być W małem 
mieście. Adres miasto 
Kłodawa, staroswo Kol­
skie, Adolf Kozłowski.

Palacza
do cegielni (piec Hofma- 
nowskij poszukujemy za­
raz Zgłosz. Majątek Bar- 
łomino poczta Luzino. 

17U4

Panienka
przystojna do bufetu z 
obsługą gości może się 
zgłosić. Zgłoszenia z do­
łączeniem fotografji do 
Kaw. Rest. „Zacisze“, Wą­
brzeźno. (1720

Potrzebna
starsza pokojowa hote­
lowa, znająca każdą pracę. 
Zgłosz.' z podaniem wa­
runków, odpisy świadectw 
hotel Eilers, Tuchola. W. 
M. (1693

Poszukuje
od 1 lutego duetu lub 
tria. Łaskawe oferty Re­
stauracja Hotel Centralny 
Chełmno. (F301

Czeladnik
rzeźnieki może. się zgło­
sić. Stefan Żuchowski 
mistrz rzeźnieki, Sienkie­
wicza 44. (1622

Ucznia
do składu kolonjalnego 
połączonego z restaura­
cją poszukuje F. Kowa­
lik, Gasawa p. Żniński. 

1611

E l* U SM U Y
P O S Z U K U J Ą  m M Ł

Poszukuje
dla chłopców i dziewcząt 
z mej parafji, ucz.ciwych
i pracowitych, posad jako 
służących w mieście i na 
wsi do wszystkiego. Przy 
angażowaniu (zwłaszcza 
dziewcząt) pożądane są 
listy p o l e c a j ą c e  od 
miejscowych Księży Prób. 
Zgłaszać się pod adresem : 
pocz. Postawy, woj. W i­
leńskie, wieś Z a d z i e w, 
Ks. Prób. A. Pieślak. (1601

ROZMAITE

Zagubione
wykaz osobisty i legity­
mację wojskową wy­
daną przez Gdańsk na 
nazwisko Józef Wendt 
unieważniam. (65

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi­
sko Franciszka Weiher, 
wydany przez Gdańsk u- 
nieważniatn. (64

Tysiące
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóie, nie­
strawność, brak apelyiu, 
neurastenię, odzyskało 
zdrowie, używając ziółka 
sławnego na cały świat 
Doktora Dietla, Profesora 
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Mnóstwo listów 
dziękczynnych. Adres: 
Liszki, Apteka. (66

Zakopane 1504 
..Lipnica” prześlicznie po­
łożona pod Odskocznią (na 
prawo od Zamojskiego) 
poleca po cenach przystęp­
nych pokoje zapewniając 
spokój i wikt doskonały.
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